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EkspeOKP «taB» bjć ZIENNIKPOZNAŃSKI
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Wtorek, 21 maja 1878.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 7’marek 50 fenM w Państwie nie 
nieckińzn i w Autryi 9 nurek 15 fen., w Belgii, Wio 
szecŁ, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy", 

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze »ienturt 
za których pośrednictwem (zobatz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Ekap. Dziennika Pozn.

<■ Kękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracąją się i niszczone bęlą

Paryżu pan Adam. Carrefour de la Croix Rouge 2. —* . — * . • i • y -1 - a — i * —» 1«. (4 D.'.i. m Am.. du Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje - --------, ™~—
LlbJ8 vf,%ie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „InyalidendŁnt uearan-

ïr?n i Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein A Vogler i Mosse. — w riesze-
wie: L. Zboralski.
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20 maja.

• do dymisyi ministra dr. Falka i pra- 
podU>'c DrZyjęcie a dalćj przedłożenie projektu 
Kd>c JeJ „Lvko wybrykom socyalnćj demokracyi", 
rt«*, >’pr-¿i będzie przyjęte, zagraża w najwyż-

rC’ Jefflgwarantowanćj konstjtucyą wolności 
siopniu JLarautowan<5j ustawami państwa nie- 

,4ci stowarzyszania się — to za wiele na 
?nij * statnich czasach tyle upokorzone stronni- 
L ze? „Liberalne! 1 cios ten spotyka dotych- 

h menerów politycznych wtedy, kiedy najmnićj 
7cfi „d,iewać mogli, kiedy rozpisując się nad zama- 

tz?<r ’ fesarza i śledząc źródło złego, sądzili w

¡J

ety lid'

jwności że rząd znowu się na nich oprze, że się
me obędzie, że niby pouczony doświadczeniem,

słuszność, iż „tylko w wzmocnieniu i popie- 
sjezerzeÛJ blezerze liberalny cli stronnictw i żywiołów szukać

zapowiada erę reakcyi. I przeciw komu, zapytują się 
organa narodowo-liberalne, wymierzony ten projekt? Czy 
w skutek zbrodni jednego urwisza cały naród ma być 
karany? Czyż wolność nasza nadwerężaną ma być w 
chwili, w którćj w stowarzyszeniach, zebraniach, w pra­
sie jak najlepszy robiliśmy użytek z tćj wolności? Pra­
wda, że Hödel wychowany w szkole i w zasadach socya- 
listów, ale czyż i z innych szkół nie wychodzili królo- 
bójcy? A-Clément, jeden z najbogobojniejszych mni­
chów, a Ravaillac ów ultramóntanin czystéj krwi? Czyż 
to nie arystokraci konserwatywni byli mordercami Gu­
stawa III i Pawła? Dzienniki można zakazać, dziennika­
rzy wi-adzić do turmy, nawet założyć można kolonie po­
prawcze, ale słowa już przed trzystu laty nie można 
było ująć w kajdany, cóż dopiéro teraz, kiedy słowo to 
ma na swoje usługi telegrafy. Tam, gdzie przekroczona 
granica prawa, miecz sprawiedliwości niechaj się ukaże, ale 
na téj granicy powinna sprawiedliwość oczekiwać przestępcę. 
Nie chcemy jeszcze dawać wiary, tak żałośnie odzywają 
się uarodowo-liberalni mężowie, ażeby to wszystko miało 
być prawdą, ażeby dla stłumienia demagogicznych żakuij,' truiiku przeciwko zgubnym zasadom socyalisty- być

«JL lukie rozczarowanie! To tćż dziwić się przy- : sów miano niszczyć to, co dotychczas zdobyte. Bo po 
• że nie w czurnćj, żałobnćj wyszły obwódce dzi- wstrzymać reakcyi, ograniczyć tylko do pewnych kół nie 
«dziennikinarodowo-liberalne; taki w nich bowiem

i żałosny, iż doprawdy litowaćby się 
nad nićmi, gdyby kara, jaka spotyka tych oblu- 
obrońców wolności, nie była zasłużoną, gdy- 
M Co się zanosi — a zanosi się ni muićj ni wię- 

r nu reakcyą — nie było dawno przewidzianćm. 
mdużywa swego wpływu i władzy, jak to czyniła 

narodowo-liberalna, kto dla siebie tylko pragnie 
S ości zapominając, że i innych powinna być udzia- 
iba kto' popierał rząd a nawet zachęcał do wydawania 

o długiego szeregu praw, zwanych ustawami majowemi 
ezyku urzędowym, kto zapominał, że o wolności nie 

¡e być mowy, gdzie zagrożona wolność sumienia — ten 
się nie dziwi, że taka polityka, takie przenie­

sie się ciągłe zasadom wolności i sprawiedliwości,
■éj czy póznićj zemścić się musi i obrócić przeciw 
(com. Próżne więc i nie potrzebne lamentacye — 

à^Jas voulu Georges Dandin! Faktem jest, że podał 
" no dymisyi dr. Falk, minister wyznań i oświecenia, 

który, jak podnoszą organa narodowo-liberalne, był 
un z najwybitniejszych osobistości w gabinecie pru- 

który zażywał największćj powagi i który w ści- 
pozośtawał związku z polityką państwa uiemie- 
i. Nie wyjaśnionćm tylko, kiedy i vy jakim czasie 
się do dymisyi minister, czy przed zamachem, czy 

Jsmachu, co wreszcie wpłynęło na jego decyzyą, czy 
igtrzne stósunki ewangelickiego kościoła, jak utrzy- 
jedni, czy toczące się z Watykanem układy, jak 

uiszczają, drudzy. Niewątpliwą zdaje się być także
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“ :i, że dymisya ta przyjętą będzie, bo podobno nie 
¡en,; i no się nawet odwieść ministra od powziętego za- 

Mr. l Post zaręcza wprawdzie, że nie brakło usiło- 
lżeby dr. Falk cofnął swoje podanie, ale według 
sis che Z tg. jest to tylko manewr półurzędowćj 
■ Jeżeli dzienniki półurzędowe, tak pisze organ 
iowców, zapewniają nas, iż usiłują z wielu stron 
izić dr. Falka i wynurzają nadzieję, że starania te 

ptêo ,v^z^ Prawdopodobnie do zgody, to taktyki téj 
* się bardzo domyślić. Jest bowiem niepodobień- 

, ażeby nie domyślano się w kołach rządowych, 
i projektu do prawa przeciwko wybrykom socyalnćj 
ikracyi nie zapewnioną jeszcze większość w paria­
si przeciwnie przypuszczać trzeba, że ponieważ ów 
kt do prawa w tym samym czasie przedłożony, w 

, ™ minister Falk podał się do dymisyi, przeto oko- 
w «se ta nie jednego odstręczy, ażeby głosować za 

tktem, bo nie jeden zastanowi się nad konsekwencyą 
ttaasowéj uległości? Z tego więc powodu, ażeby 
s« dla projektu większość w parlamencie, utrzy- 

! uporczywie, że minister nie odejdzie ale da się 
j Dla sumiennych jednak reprezentantów kraju, 

Kończy Vossische Zeitung — jest obo-

Î’J'em, ażeby podobnemi manewrami nie dali się wy- 
■c * pole. National- Zeitung nie przypuszcza 

>h świadczyła się nawet poważna
J ? ?ZOc’ “° projekt ten i wszystko, co rząd teraz robi,
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można. Żadne prawo nie przeszkodzi, ażeby nie zna 
lazł się jakiś szalony lub zbrodniarz, któryby nie targnął 
się na życie monarchy. Wśród zgromadzonego senatu 
padł Cezar, a Gustawa III na balu maskowym dosięgła 
kula mordercy. Na zasadzie wolności, prawa i sprawie­
dliwości spoczywać winno państwo; jeże i zasady te nie 
wydają się już dość trwałemi, czyż skutkować mogą 
środki policyjne, paragrafy prawa na prędce ukute, które 
spokojnego tylko obywatela przestraszają, bo zły potrafi 
zgrabnie obejść owe przepisy.

Wszystko to jest nie złe i mnićj więcćj prawdziwe, 
co pisze prasa narodowo-liberalna — ale niestety za pó­
źne. Tak trzeba było pisać dawnićj, a więcćj jeszcze 
tak postępować, jak się pisze dzisiaj — unikłoby się i 
rozczarowania i reakcyi. Jeszcze jedno słowo. Ger­
mania raduje się i to słusznie, że sprawca zamachu 
Hödel należał do wszystkich o ile możności partyi z wy­
jątkiem partyi ultramontańskićj i tak pisze: „Ponieważ ra­
dzie związkowćj przedłożono tak zwane „Attentatsgesetz" 
tj. projekt do prawa, który partyą, którćj członkiem 
albo hospitantem był sprawca zamachu Hödel, poddaje 
pod wyjątkowe przepisy, przeto przypuszczać można, że 
to prawo wyjątkowe odniesie się do wszystkich istnieją­
cych partyi — z jedynym wyjątkiem „ultramontańskićj“ 
partyi.“ Nie chcemy Germanii psućfantazyi, ale są­
dzimy, iż się myli, bo ów projekt, jeżeli przejdzie, będzie 
elastycznym bez.koóca, reakcyą wreszcie trudno powstrzy­
mać, ograniczyć tylko na pewne koła. My nie oddajemy 
się żadnśj iluzyi.

W kwestyi wscbodnićj nakazują nam dzisiejsze te­
legramy cierpliwość i każą czekać, dopóki hr. Szuwałow 
nie stanie w Londynie, albo nie opuści Berlina, dokąd 
zajechał dzisiaj rannym pociągiem. Przed południem 
będzie miał ambasador posłuchanie u cesarza a po po­
łudniu uda się do Friedrichsruh w powrocie do Londynu. 
Sytuacya polityczna może o tyle się tylko zmieniła, że 
trochę spokojniejszą jest giełda w skutek zaręczeń i 
Agence Russe i Birżewych Wiedomosti, 
iż ruchy wojsk rosyjskich w pobliżu Carogrodu i ostatnie 
rozporządzenia jenerała Totlebena nie mają na myśli 
wywierania presyi na Portę, ale że wszystko działo się 
i dzieje z przyczyn hygienicznych. Najświeższa Poli­
tische Correspondenz odbiera wiadomość z Aten, 
że jenerał Soutzo, jako tćż inni oficerowie greccy, znaj­
dujący się na urlopie, powołani znowu zostali pod broń. 
Tureckie wojska, stojące dotychczas w Tessalii, udały się 
częścią do Bośnii, częścią na Kretę. W skutek ukła­
dów, zawartych między rosyjską kwaterą a dyrekcyą 
kolei żelaznych w Jassach znaczne oddziały wojska nad­
chodzą pociągami i udają się w kierunku Dunaju.

Nowy projekt do prawa.
Wniosek księcia kanclerza, o jakim nad­

mieniliśmy w poprzednim numerze pisma na­
szego, wniosek mający na celu ograniczenie dla 
•jocyalistów prawa prasowego i prawa o stowa­
rzyszeniach — jest faktem. Ogłaszają go w ca­
łej rozciągłości onegdajsze dzienniki berliń­
skie — my podajemy go w doslownem tłuma­
czeniu pod rubryką: Niemcy. — Jakkolwiek, 
jako gwałtem i pomimo naszego protestu wcie 
leni do związku niemieckiego czyli obcego nam 
organizmu państwowego, nie przywykliśmy za­
bierać głosu w sprawach organizacyi Niemiec, 
jakkolwiek projekt ten do. prawa nie zwraca się 
do nas jeno do socyalistów, do zwolenników 
których się nie zaliczamy, i jakkolwiek ci zwo­
lenników swych pomiędzy nami, dzięki Bogu, 
nie znajdują i nie mają — mimo to wszystko 
przecież uważamy za obowiązek obywatelski i 
polski podnieść głos przeciw rzeczonemu pro­
jektowi a to z przyczyn i powodów następują­
cych My, co już nieraz powiedzieliśmy, sto- 
iiny na gruncie tr ad ycyj no-narodowym 
polskim czyli, eona jedno wychodzi, na grun­
cie rzetelnej sprawiedliwości i wolno­
ści. W imię więc sprawiedliwości powstajemy 
przeciwko projektowi do prawa w mowie bę­
dącemu, bo uważamy za niesłuszne i niesprawie­
dliwe, aby karano całe stronnictwo za czyn je­
dnego jego członka, tern bardziej, że zdaniem 
naszem na wychowanie Hodela wpłynęła nie 
tylko doktryna socyalistów, lecz cały kierunek 
dzisiejszej kultury niemieckiej. Skoro zaś za 
czyn zbrodniczy Hódela pragną ukarać tych, 
którzy na ustrój jego duchowy wpływali, w ta- 
kir-' razie należy ukarać nie tylko socyalistów, 
ale wszystkich tych, którzy porówno z nimi od 
lat siedmiu przeszło starali się w duszy człowieka 
zabijać wszelkie uczucia religijne, moralne i 
podniosłe, szydząc i naigrawając się z nich nie- 
litościwie, — trzeba, słowem, ukarać główną
winowajczynią tego, to jest kulturę niemiecką, 
a ukarać, usuwając lub w najgorszym razie 
modyfikując wszy stkie te p r a w a i usta­
wy, przy których i pod opieką których tak 
potwornie wybujała i taki fatalny kierunek 
wzięła. Wymaga tego nie tylko sama sprawie­
dliwość, lecz nadto interes i dobro przyszłości 
państwa.

Powstajemy przeciw rzeczonemu projektowi 
do prawa nadto w imię wolności, z którą 
nie godzi się żadna represya ani opresya i 
która w równej i jednakiej mierze winna 
być udziałem wszystkich a nie pewnych tylko 
stanów lub pewnych stronnictw. Ujmy jej mo­
gą doznawać ci tylko, którzy jakibądż rokosz 
podnoszą przeciw uchwalonemu i obowiązują­
cemu prawu, ci, którym jakabądź zbrodnia lub 
czyn przestępny został wywiedziony. I smu- 
tnem zaiste jest to państwo i to społeczeństwo, 
które na sztandarze swym wypisuje wolność 
a posługuje się przy ladabądż sposobności środ­
kami represyjnemi, policyą i bagnetami. Wol­
ności bronią przedewszystkiem obywatele, któ­

rzy znajdują swój wyraz w wolnej prasie i w 
stowarzyszeniach, tych pomiędzy innemi naj­
znakomitszych rękojmiach życia konstytucyjnego. 
Kto zatem ogranicza jedną i drugą, kto chce 
je skneblować,* ten tem samem targa się na sa­
mą wolność, bez której wszelkie życie konsty­
tucyjne jest fikcyą a sama ustawa konstytucyj­
na lichą zaledwie bibułą. Czy zaś środki pro­
ponowane odnoszą się do tego lub owego stron­
nictwa — obojętną jest rzeczą, dość, że w wy­
sokim stopniu obrażają uczucia sprawiedliwości 

wolności a tern samem obrażają zasadnicze po­
jęcia konstytucyi, wprowadzają do niej szczerby
i sprawiają to, że robią z niej czystą iluzyą. 

Obok tych zasadniczych powodów środki
tego rodzaju to jeszcze mają do siebie, że sta­
nowią w naruszaniu praw konstytucyjnych zgu­
bny prejudykat. Któż nam bowiem zaręczy, 
czy jutro się nie zjawi jakiś Łukowski, czy jutro 
nieukartuje się jakaś historya a la Baerensprung 
— powstaną krzyki, że państwo w niebezpie­
czeństwie, że Polacy zagrażają jego bytowi i 
znów nastąpi ograniczenie co do nas praw kon­
stytucyjnych, — i tak dalej a dalej, aż wreszcie 
wszyscy pozbawieni będą wolności konstytu­
cyjnej. Bo pamiętajmy, co im dziś, jutro nam, 
a przy tem, że jedząc, coraz więcej się apetyt 
wzmaga. I w tej też obawie tkwi, obok po­
wyższych, powód, dla czego oponujemy przeciw 
rzeczonemu projektowi. A obawa ta wcale nie- 
płonną, zwłaszcza mając na względzie rozle­
głą władzę, jaką rzeczony projekt nadaje po- 
licyi. Ona to ma oceniać, kto jest socyalistą i 
czy nie będą na zebraniach i w prasie propa­
gowane idee i cele socyalistyczne. Skoro tylko 
polieya uzna kogoś z urządzających zebranie za 
socyalistę lub dojrzy w swem przekonaniu, że
zebranie odbyć się mające ma charakter socya- 
listyczny, mocna je natychmiast rozwiązać. — 
Praktykowanie więc jednego z najważniejszych 
ara w konstytucyjnych zależnemby było od wi­
dzimisię policyi, która, jakiby użytek zrobiła z 
rzeczonego pod względem nawet czysto pra­
wnym istnie monstrualnego projektu — łatwo 
odgadnąć. Toż wiadomo, jakie ewolucye sub­
telnej finezyi wyprawiały się z dotychczasowem 
prawem o stowarzyszeniach i co mimo jego 
ścisłości i jasności tam wczytywano. Cóż 
dopiero spodziewaćby się można przy takiej 
elastyczności, niejasności i dowolności, jaką się 
odznacza w mowie będący projekt do prawa? 
Wywołał też przynajmniej u nas powszechne 
oburzenie, które znalazło na samą wieść o niem 
jednomyślny wyraz w całej prasie polskiej.

Opinia publiczna nasza dziwi się, że mężowie 
stanu pruscy dla zażegnania zła grasującego w 
Niemczech zamidst zaprojektować radykalną refor­
mę uciekają się do tak mizernego środka, będącego 
zresztą negacyą życia konstytucyjnego. Zaprawdę, 
arcy ubogi i smutny arsenał sztuki rządzenia mę­
żów stanu pruskich! Nie przypuszczamy też, 
aby projekt ten pozyskał większość głosów par­
lamentu niemieckiego a głęboko jesteśmy prze­
konani, że posłowie nasi głosować za nim nie 
będą, bo żaden Polak nigdy, przenigdy ręki 
nie przyłoży do dzieła represyi i opresyi —

, socyalizm
Jp° °tyaw choroby społecznej.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 115.)

II.
. u , na^’ w °dz>any w surową skórę zwie- 

¿«•U , r°J0lly grotem o ostrzu kamiennćm lub z ości
W Pól

yp.(,‘ 11 w luk i sajdak napełniony strzałami o
? cih strudzony całodziennemi łowy po dzikićj, 

(W vno iŁ- n.lei> Podąża Nemrod jakiś do odkrytćj nie- 

nie wypi„^
dzikich owo

na mieszkanie, dopóki go silniej- 
ze nie wyprze, obarczony zdobyczą składającą 

na korzonków, grzybów lub
ie 2(|taJ,e P° drodze napotkał. Stąpa ostrożnie, by 

» • śliwie ?! ,trzask łamiącej się gałęzi, przezornie i fíi °strni Wzr°k i słuch. Daremne przecież 
kilku łnny zgłodniały łowiec, któremu od

'ti Cży za ZjZ®?c'.e nie posłużyło, który daremnie po 
eni * ost > biegał się zwierzyną, trapiony

, iadzki kaleczony cierniem, rzuca się na niego 
'’fil a ze z •• maczug$ ogłusza lub raz mu śmiertelny

“Py. OtwlerW chciwością na upragnione rzuca 
f^raz t0°.k°cz^tek kwestyi socyalnćj!

’ Utanil ble Ul® idealny, n'e tyle sielski pierwo- 
kreśli j raznegOi jak go inspiro'waném poetycznie 

nVC !í zaleto -an ^akób Rousseau; ma on prze- 
J '!2ních i «ze w’§oój odpowiada wynikom badań hi- 

■ a k i p , zezeó etnograficznych.
laU 0 ile k e s t Y a s o c y a 1 n a s t a r a j,a k 

adama uczonych zdołały rozjaśnić poriiro-

kę dziejów po wsze czasy i u wszystkich ludów na naj­
rozmaitszych stopniach cywilizacyjnego rozwoju, istniała 
i istnieć musiała kwestya socyalna, a co więcćj 
istniały zakusy komunistyczne i socyalistyczne, odzywa­
jące się w przeróżny sposób, a silnićj i głośniej, gdy 
trapiły ludzkość choroby społeczne, gdy uspołecznienie 
przez jednostronny socyalny, polityczny lub ekonomiczny 
kierunek, traciło harmonijną równowagę i przez nową 
odradzać się musiało ideę — lub ginąć.

Siły fizyczne i władze umysłowe ludzi zawsze i 
wszędzie ,były różne. Naturalnym z tego wynikiem były 
i są różnice w zyskanych owocach pracy, w łatwości za­
spokojenia potrzeb, w wpływie wywieranym na innych, 
czyli pozycyi socyalnćj — słowem różnice majątku 
i stanu. Wyposażeni obficićj przez przyrodę pod 
względem umysłowym czy fizycznym, nie tylko potra­
fili w społeczeństwie dla siebie samych korzystniejsze 
zdobyć stanowisko, ale przekazać zyskany 
wpływ drogą spadku na potomków 
swoich. Ponieważ ludzie nigdy i nigdzie nie byli anio­
łami, lecz niestety mnićj lub więcćj ulegali i ulegają 
wpływom samolubnym — wszędzie tćż objawiały się 
mnićj lub więcćj skuteczne zakusy możnych zapano­
wania nad ekonomicznie i socjalnie słabszymi — czyli 
powstawała społeczna walka o byt. Walka o tyle 
nie równa o ile nie równe z natury stawały do nićj siły, 
wyrównywana po stronie słabszych przez liczbę a hamo­
wana innemi wpływami tj. szlachetniejszemi iście 1 u- 
dzkiemi popędami i przyrodzonemi prawami spó- 
łecznemi, jakie poniżćj poznamy. O ile ludzie instyn­
ktowo, czy z samowiedzą do tychże praw społecznych 
zastósować się umieli, odpowiednia reforma łagodziła 
walkę; zaostrzała się ona zaś w miarę, jak możnowładcy 
nadużywali swojego stanowiska społecznego i znajdowała

wyraz w kwestyi socyalnćj i komunisty­
cznych lub socyalistycznych porywach.

Komunizm i socyalizm różnią się tćm, że 
pierwszy mając na uwadze wyłącznie spożywanie czyli 
zaspokajanie potrzeb, żąda równego podziału środków 
ku temu służących czyli dostatków — wymaga więc 
równości majątkowćj; drugi tymczasem uwzglę­
dnia równocześnie wytwarzanie dostatków czyli produ- 
kcyą, a przez sztuczne urządzenie społe­
czeństwa pragnąłby osięgnąć podział dosta­
tków odpowiedni pracy i zasłudze. Popędy 
wywołujące komunistyczne i socyalistyczne chuci są ro­
zmaite. Brak kultury i chorobliwie rozwinięta kultura, 
zazdrość i litość zarówno stają się bodźcćm tego rodzaju 
zachcianek.

Komunistyczne teorye o tyle mnićj są nie­
bezpieczne, o ile niewykonalność ich bardzićj bijąca w o- 
czy nigdy i nigdzie, zakorzenić się nie pozwalała. Boć 
tćż jasną jest rzeczą, że gdyby dzisiaj dokonany został 
równy podział majątków, jutro, a nawet w godzinę po 
dokonaniu podziału nowe powstałyby nierówności. Ojciec 
licznćj rodziny, do której przybyłby świeżo potomek, już 
tćm samem stałby się uboższym od nie żonatego, uzdol­
niony do pracy fizycznie i umysłowo i korzystający z tćj 
zdolności w przeciągu kilku godzin stałby się bogatszym 
od niedołęgi. Przy tćm powtarzające się równe podziały 
usunęłyby wszelki bodziec do pracy i spowodowałyby, że 
ludzie nie.byliby równo majętni, ale wszyscy ró­
wnymi nędzarzami.

W czasie zaburzeń w Frankfurcie nad Menem 
zebrały się podobno tłumy ludu przed domem znanego 
bankiera Rothsch i Ida. Wśród zgiełku i wrzasków 
wystąpiwszy, zapytał któregoś z przywódzców, czegoby 
żądali. „Rzeczypospolitćj niemieckićj i równego podziału

majątków,“ brzmiała odpowiedź. „Ileż ta rzeczpospolita 
liczyć będzie mieszkańców?" — zagadnął R o t b s c h i 1 d. 
„Około czterdziestu milionów,“ odpowiedziano. — „Po­
siadam majątku około ośmdziesiąt milionów złotych reń­
skich, na głowę przypada po dwa złote — oto masz 
swoje dwa złote, daj mi pokój i nie krzycz więcćj.“ 
Zawstydzona gawiedź powoli się rozproszyła.

Nie ręcząc za prawdziwość faktu sądzimy przecież, 
że anegdotka ta dostatecznie charakteryzuje nieprakty- 
czność zakusów komunistycznych.

Nie tak łatwa sprawa ze socyalizmem. Dzi­
wnie pogmatwane prawdy z fałszem, system upozoro­
wany faktami i prawdami ekonomicznemi a wywodami 
sofistycznemi poparty, wymaga ściślejszćj krytyki, która 
nas zatrudni w innym rozdziale, w niniejszym zaś zało­
żyliśmy sobie dać zarys historyczny socyalistycznych ob­
jawów i rozwoju stósunków społecznych ze względu na 
położenie niższych warstw społeczeństwa.

Pierwotny ustrój społeczeństwa żydowskiego na pra­
wodawstwie mojżeszowćm/się opierający był do pewnego 
stopnia socyalistyczny (II. Mojź. 22, 25. Mojż. 25, 35, 
36, 37. V. Mojż. 23, 19 i 20). Właścicielem ziemi o- 
biecanćj jest Jehowah a nadał ją jako lenno wybranemu 
narodowi. Lenno to podzielone zostało w równych czę­
ściach pomiędzy pokolenia (z wyjątkiem pokolenia Lewi 
przeznaczonego dla służby Bożćj, które za to od innych 
pobierało dziesięcinę) a w tychże pokoleniach pomiędzy 
rodziny. Aby utrzymać ten podział, prawo zabraniało 
sprzedaży gruntów, a dawana w zastaw rola w roku ju­
bileuszowym do pierwotnego wracała właściciela. Prze­
pis ten przecież, jak o tćm świadczą skargi częste i gro­
źby proroków, nie był ściśle przestrzegany i coraz to 
więcej go przekraczano, aż zupełnie wyszedł z użycia. 
Lichwa (pod takową naówczas rozumiano w ogóle bra-



2
bo hasłem naszem było zawsze i nigdy być 
nie przestanie: sprawiedliwość i wol­
ność!

Wiadomości urzędowe.
Król nadal kupcowi Fryderykowi Lieberknec litowi w 

Wolsztynie król, order koronny czwartej klasy.

Wiedeń, 18 maja.
(Rozprawy w izbie węgierskiej o pokrycie kredytu na przygo­
towania wojenne. — Oświadczenie Tiszy. — Uchwalenie pokry­
cia. — Obecne położenie polityczne i gotująca się powoli koa- 
licya przeciw przewadze niemiecko-rosyjskiej. Ztąd zabiegi 
rządu niemieckiego w celu pojednania Anglii z Rosyą. — 
Uchwała komisyi budżetowej austryackiej, dążąca do odrocze­
nia wydatku na przygotowania wojenne i do przywłaszczenia 
przez radę państwa praw należnych delegacyom wspólnym. — 
Koło polskie przeciw tej uchwale. — Walka iałszywemi wie­
ściami przeciw reprezentacyi kraju prowadzona. — Wniosek

p. Wolskiego.)
O Węgierska izba poselska uchwaliła wczoraj 

bez żadnćj zmiany rządowy projekt pokrycia części kre­
dytu 60 milionów złr., przypadającśj do zapłacenia na 
królestwo węgierskie, t. j. 19 milionów, kredytu prze­
znaczonego, jak wiadomo, na przygotowania wojenne. 
Głosowały za tym projektem wszystkie stronnictwa, t. j. 
cała izba z wyjątkiem tylko „skrajnój lewicy,“ liczącej 
22 głosów; partya ta od lat kilku nie głosowała za ża­
dnym aktem, uchwalanym przez izbę. Nawet poseł 
Uermenyi, który w imieniu tak zwanych „niepodległych 
i liberalnych“ postawił dodatkową do projektu rezolucyą, 
nie wstrzymującą jednak w' niczśm dostarczenia pienię­
dzy na wydatek uchwalony przez delegacye — cofnął 
tę rezolucyą przed głosowaniem nad projektem.

Trzydniowe rozprawy w izbie węgierskiój nad 
wspomnianym rządowym projektem pokrycia uchwalone­
go już kredytu na przygotowania wojenne były dość ja­
łowe; po większćj części powtarzano w nich innemi sło­
wy rzeczy już znane. Więcćj zajmującym ustępem tych 
rozpraw była jedynie mowa prezesa ministrów p. Tiszy 
a w niśj oświadczenia, wprawdzie nie nowe ale wyraźne, 
że monarchia austryacko - węgierska nie działa i 
działać nie będzieani wspólnie, ani ró­
wnolegle z Rosyąi w żadnym razie nie żarnie- 
rza szukać w Turcyi wynagrodzeń w celu 
zrównoważenia przewagi rosyjskićj na Wschodzie. Zwró­
ciły także powszechną uwagę a szczególnićj naszą słowa 
Tiszy, gdy wskazując, na jakie przygotowania wojenne 
użyty ma być kredyt uchwalony przez delegacye, wymie­
nił nie tylko umocnienie przesmyków i wąwozów, prowa­
dzących przez góry z Rumunii do Siedmiogrodu, i zgro­
madzenie wojsk na granicy południowćj, ale także na 
granicy północnćj — przeto Galicyi.

Wprawdzie ani przemowy prezesa ministrów ani 
całe kilkodniowe rozprawy w węgierskiój izbie poselskiój 
o sprawie wschodniój nie wyjaśniły zupełnie teraźniej­
szego położenia zewnętrznego. Lecz sądzę, że wśród 
obecnych stósunków żaden minister nie wypowie otwarcie 
zamiarów i dążeń swego rządu i prowadzonych przez 
niego rokowań z innemi państwami. Nie tylko na ludach, 
ale i rządach cięży niepokój i niepewność wywołane 
przez sprawę wschodnią a raczój przez rosyjskie zabor­
cze działanie w tćj sprawie, w którój jednak po czę­
ści [(oprócz Anglii) krępuje wolność działania prze­
waga sprzymierzonego z sobą cesarstwa niemieckiego 
i rosyjskiego, i coraz silnićj inne państwa zdają 
się czuć potrzebę złamania tćj przewagi. 
Toczą się więc zapewne między niemi, to jest między 
Austryą, Anglią, Francyą, Danią, Szwecyą a może i 
Włochami rokowania o jednakie i wspólne 
działanie w sprawie wschodniój. Jeśliby to 
wspólne działanie odbywało się nie na kongresowój a 1 e 
na wojennój drodze, staćby się mogło bardzo 
niebezpiecznóm dla dwóch sprzymierzonych i przewagę 
wywierających cesarstw. Bezsprzecznie wiedzą o tern w 
Berlinie i dla tego rząd niemiecki starać się ma usilnie, 
aby n i e przyszło do starcia między Anglią a Rosyą, w 
którój to walce mogłyby zwolna stanąć po stronie an- 
gielskiój inne wymienione wyżój państwa i zamienić 
się w koalicyą działającą przeciw przewadze ro­
syjsko- niemieckiój. Twierdzą tu, że z tego powodu 
rząd niemiecki gorliwie pracuje nad po­
jednaniem Anglii z Rosyą i nalega na cara i 
na rząd rosyjski o ustępstwa dla żądań Anglii. Poczy­
tują także podróż następcy tronu niemieckiego do Lon­
dynu za jeden z kroków do powyższego celu zmierzają­
cych. Otóż do wyjaśnienia tego ogólnego położenia po­
litycznego nie przyczyniły się wiele rozprawy w izbie 
węgierskiój, którój pomimo tego ogromna większość u- 
czuciem narodowóm i rozumem politycznym prowadzona 
głosowała za natychmiastowóm daniem pieniędzy na przy­
gotowania wojenne.

Insczój postąpiła większość komisyi budżetowój au­
stryackiej , do którój tutejsza Izba poselska odesłała po 
rozbiór rządowy projekt pokrycia kredytu 60 milionów 
uchwalonego przez delegacye, to jest projekt ustawy orze- 
cającój jedynie,w jaki sposób należy dostarczyć pie­
niędzy na uchwalony już przez delegacye wydatek na 
przygotowania wojenne. Niemiecka większość tćj komi­
syi, która w gruncie rzeczy nie c h c e a b y Austrya 
prowadziła wojnę, i nie chce żadnego na ten cel 
wydatku, zamiast roztrząsać, czy na pokrycie wydatku 
już prawomocnie przez delegacye uchwalonego należy 
sprzedać rentę państwa lub zaciągnąć dług bieżący lub 
zamiast obmyśleć inny sposób dostarczania pieniędzy, 
bo to tylko było zadaniem tój komisyi i Izby, — pro­
ponuje zawiesić wykonanie prawomocnój uchwały dele- 
gacyi pod pozorem, iż rząd jeszcze nie dopełnił warunku, 
pod którym delegacye kredyt uchwaliły. Ta uchwała 
komisyi budżetowój jest bezprawna w obec konstytucyi 
a dąży do przywłaszczenia sobie przez 
Izby rady państwa, (w których zupełną' przewagę ma 
żywioł niemiecki) atrybucyi należnój delega­
cyom, (w których głos rostrzygający mają inne narody 
monarchii mianowicie Węgrzy i Polacy), atrybucyi uchwa­
lania wydatków na zarząd spraw zagranicznych i sił 
zbrojnych monarehii, które to delegacye jedynie mają 
prawo badania, czy warunki dołączone do ich uchwały 
spełnił rząd wspólny. Nadto uchwała komisyi budżeto­
wój dąży do odroczenia lub wstrzymania 
wydatku na przygotowania do wojny.

Pomimo tego znaleźli się nawet między Polakami 
tak krótkowidzący w sprawach politycznych, iż pochwa­
lają ową uchwałę komisyi budżetowej i wzywają, aby 
posłowie polscy za nią głosowali. Lecz Koło poselskie 
polskie zna lepiój tutejsze stosunki i dążność wspomnio- 
nej uchwały i n i e pójdzie zatóm za tą radą objawiającą 
nieznajomość rzeczy. Znalazła tu jednak zwolenników 
w dwóch posłach pp. Sk. i Hau., nazywanych we Lwowie 
„mniejszością Koła,“ w których jednak postępowaniu nie 
objawia się tżadna myśl polityczna. Wspomnieni dwaj 
posłowie sprzeciwiali się krokom Koła polskiego podno­
szącego sprawę polską, krokom starającym się wskazać, 
że tylko wraz z załatwieniem tój sprawy może być spra­
wa wschodnia należycie bez szkody dla Austryi rozwią­
zana, (przytoczyłem w listach dawniejszych faktyczne 
tego przykłady); natomiast żądali wspomniani dwaj posło­
wie interpelowania to o utrzymanie traktatu paryzkiego, 
to przeciw zaborowi Besarabii, to o działanie Austryi 
w Rumunii. Szanuję każde zdanie, więc i powyższe; 
ale nie można pogodzić myśli popieranych przez tych 
dwóch posłów w Kole z wiadomościami i listami rozsze- 
rzanemi w Galicyi a twierdzącemi, jakoby wspomnieni 
dwaj posłowie spowodowali owe kroki. Koła (interpelacją 
w Izbie poselskiój 22 lutego rb., przemowy w delegacyach 
12 grudnia rz. i 21 marca rb.) podnoszące, sprawę pol­
ską lub wskazujące, że tylko równoczesnem rozwiązaniem 
tćj sprawy z kwestyą wschodnią a przynajmniej usunięcie 
panowania rosyjskiego w krajach polskich może Austrya 
zrównoważyć zwichniętą przez Rosyą na Wschodzie równo­
wagę. Może Koło uzna potrzebę, aby cały przebieg swoich 
działań, mylnie w kraju przedstawiony, w należytóm świe­
tle wykazać; dziś wspomnę tylko,- że ciągłóm rozsiewa­
niem fałszywych wiadomości walczą niesumienni ludzi 
przeciw Kołu polskiemu to jest przeciw reprezentacyi 
kraju, i w walce tćj przeciw reprezentacyi kraju nie wa­
hają się użyć zewnętrznej pomocy nieprzyjaciół to jest 
dzienników niemieckich centralistycznych.

Wspomnieć jeszcze muszę w dzisiejszym liście o 
fakcie zaszłym na posiedzeniu Izby posel- 
skićj 15 bm. Koło polskie uchwaliło na swój sesyi 
14 b. m. wszystkiemi (26) głosami przeciw dwom, aby 
nie żądać rozpraw nad odpowiedzią rządu na ostatnią 
interpelacją, jak to pisałem w przeszłym liście i poda­
łem powody tój uchwały. (Między innemi podałem po­
wód, że szersze i lepsze pole do rozpraw nad sprawą 
wschodnią w Izbie poselskiój nadarzy się wkrótce, gdy 
przyjdzie dyskusya o pokrycie kredytu sześćdziesięcio- 
milionowego, a jeszcze lepsze pole przy dyskusyi w de­
legacyach, które się zbiorą 24 lub 25 bieżącego mie­
siąca. Uchwaliło tylko koło na tój swój naradzie 14 bm., 
że gdyby jaki poseł z innego stronnictwa podał w Izbie 
wniosek o otwarcie rozpraw nad odpowiedzią rządu, 
trzeba za tym wnioskiem głosować, aby usunąć zarzut 
możliwy, że Polacy unikają dyskusyi nad swą interpela- 
cyą i odpowiedzią rządu. Jednak z żadnego innego 
stronnictwa wniosku wspomnionego nie postawiono na 
posiedzeniu Izby 15 bm. Lecz gdy posiedzenie to zajęte 
całe jak i poprzednie rozprawami o reformie podatków 
a przeciągnięte aż do godziny 4 już się prawie skoń­
czyło i po ostatnićm głosowaniu imiennem już tylko kil­
kudziesięciu posłów zostało w Izbie a między innymi 
dziesięciu do dwunastu polskich, niespodziewanie przed 
samem zamknięcióm posiedzenia powstał poseł Wol- 
s k i i podał wniosek o otwarcie rozpraw nad odpowie­
dzią rządu na interpelacyą. Wniosek ten poparło dwóch 
posłów polskich, nazywanych „mniejszością“ Koła a oraz 
3 należących do „prawego środka Izby“ ogółem tylko 5. 
Wniosek więc nie został nawet poparty; aby zaś był 
przyjęty, musiałaby za nim głosować większość Izby. 
Nadmienić tu winienem, że p. Wolski, nie należący już

od kilku tygodni do Koła polskiego, nie zawiadomił in­
nych posłów polskich, iż taki wniosek postawi, a nawet 
p. Skrzyński, będący dotychczas członkiem Koła a wie­
dzący o zamiarze p. Wolskiego, nie wspomniał nawet 
iołu, że wniosek taki będzie postawiony. Dla tego prze­
ważna część posłów polskich wyszła po ostatnićm gło­
sowaniu uważając obrady za skończone. Zapewne choćby 
wszyscy byli obecnymi, nie byliby poparli wniosku posta­
wionego samowolnie wbrew uchwale Koła. Gdyby na­
wet obecni w Izbie posłowie polscy chcieli byli poprzeć 
wniosek p. Wolskiego, nie znajdowali się już w dostate- 
cznój do tego liczbie i byliby tylko narazili powagę 
stronnictwa, że nie ma dostatecznój siły nawet do popar­
cia wniosku, które stawia.

Musiałem rozszerzyć się nieco w opisie tego faktu, 
aby opinia kraju naganiła ten krok anarchiczny, przypo­
minający nieszczęsne „liberum veto.“

Sprawa wschodnia.
Hr. Szuwałow miał przedwczoraj 18 b. m. opuścić 

Petersburg, aby się udać na Berlin, gdzie miał zabawić 
dzień jeden do Londynu. Do tój chwili nie wiadomo, 
czy wyjechał rzeczywiście z stolicy carskiój, a tóm mniój 
z czóm wyjechał i co wiezie z sobą do Londynu. Pół- 
urzędowa Ag. r u s s e pisze, że położenie wcale się nie 
zmieniło, a więc jest, jak dotychczas, naprężonóm i do- 
daje, że przed powrotem hr. Szuwałowa do Londynu nie 
należy spodziewać się jakichbądź ważniejszych wiado­
mości.

Deutsche Ztg. donosi na podstawie informacji 
berlińskich, że szanse pokoju o tyle nie są niekorzystne, 
że Szuwałow nie powróci z Petersburga z wręcz odmo­
wną odpowiedzią, ale powiezie kontr-propozycye rosyj­
skie. Na żądanie angielskie, aby granice Bułgaryi zo­
stały znacznie zmniejszone, odpowiada Rosyą projektem 
utworzenia dwóch Bułgaryi, z których jedna, południowa, 
ma być czómś pośredniem między zwykłym wilajetem 
tureckim a hospodarstwem autonomicznóm. Car zgadza 
się na odstąpienie Epiru Grecyi a nawet żąda dla Gre- 
cyi tesalskich wybrzeży, ale chce, aby Antiwari pozostało 
przy Czarnogórze.

Do D a i 1 y N e w s, dziennika stojącego jawnie po 
stronie rosyjskiej, telegrafują z Petersburga, iż mimo, że 
panuje co do misyi hr. Szuwałowa gruba tajemnica, są 
pewne na to dane, że podróż jego doprowadzi do poko­
jowego rozwiązania. Ta sama depesza dodaje, że stron­
nictwo wojenne w Petersburgu zostało zupełnie pobitóm.

Do wiedeńskiego Fremdenblattu telegrafują 
z Berlina, że przedstawienia Szuwałowa sprawiły w Pe­
tersburgu wielkie wrażenie. Życzą tam sobie szczerze 
porozumienia z Anglią i uważają je za możebne. — 
Stronnictwo panslawistyczne robi u cara wysilenia w du­
chu wojennym, wszelako w tej chwili bez żadnego wi­
doku. Car gotów ponieść wszelkie ofiary dla utrzyma­
nia pokoju, jeśli tylko dałyby się pogodzić z honorem 
Rosy i. Do tego samego pisma donoszą z Londynu: Nie 
ma uwierzytelnionych doniesień o powodzeniu misyi 
Szuwałowa, — ale przeważa zapatrywanie stanowczo 
przychylne pokojowi. Anglia obstaje w każdym przy­
padku przy stanowisku europejskióm. Obecnie prowadzą 
się rokowania, których rezultat byłby ratyfikowany na 
kongresie. Neue freie Presse sądzi, że należy 
przypomnieć, iż jednostronna umowa angielsko-rosyj- 
ska" nie zostałaby przez Austryą przyjętą i że pod wzglę­
dem Bułgaryi przyjdzie policzyć się z Austryą.

T a g b 1 a 11 przeciwnie donosi z Berlina, że według 
najlepszych informacyi misya Szuwałowa najprawdopo­
dobniej zrobi f i a s c o. Trzy punkta, na które w Lon­
dynie kładą największą wagę, jako to; zmniejszenie Buł­
garyi o 1600 mil kwadratowych, pozostawienie przy Tur­
cyi fortecy Batum i równiny alaszkerckićj, i zrzeczenie 
się pieniężnój kontrybucyi wojennój ze strony Rosyi — 
uważane są w Petersburgu jako niemożliwe.

W Anglii wątłe bardzo są nadzieje utrzymania po­
koju, a wszystkie ztamtąd doniesienia mają charakter 
bezwzględnie wojowniczy. Na wybrzeżach indyjskich 
Anglicy myślą już o zakładaniu torpedów, w Kanadzie 
przedsiębiorą obszerne środki ostrożności przeciwko ewen­
tualnemu najściu kraju przez Fenianów gromadzących 
się w graniczących z posiadłościami angielskiemi Stanach 
unii; w samój Anglii królowa odbyć ma wielki przegląd 
wojska. Poprzednio donosiły depesze o przeglądzie w 
Aldershotte.

Korespondent Al lg. Ztg. z Carogrodu oblicza, iż 
Anglia będzie miała do dyspozycyi 400,000 wojska, mia­
nowicie 50,000 Greków z królestwa greckiego i drugie 
50,000 Greków formujących się teraz w Epirze, Tessalii, 
Macedonii pod kierownictwem oficerów angielskich. Da- 
lój 150 tysięcy własnego wojska z Anglii i Irlandyi, i 
w końcu 150 tysięcy Turków. Nie liczeni są jeszcze 
Rumuni i powstańcy w Rumelii, których także do 80 
tysięcy ludzi jest pod bronią. Naturalną jest rzeczą, że 
w obec podobnój perspektywy Rosyą musi coraz więcćj 
wojsk gromadzić za Bałkanem. Do tego dziennika pi- 
szą z Malty:

Z arsenału w Woolwich nadchodzą na , 
ogromne masy broni, amunicyi i innych re].
jennych. Pięć bateryi dział ma tu
O nagromadzonych tu materyałach broniUa(fejś,

Ż
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dno mieć wyobrażenie; strach zbiera, patrza 6'! osy 
mie piramidy bomb i kul armatnich, najroz® 
zmiarów i konstrukcyi. Właśnie przybył tu v 
skiem indyjskióm; wszyscy żołnierze są Cza °? 
w białe uniformy z czerwonemi turbana®/1, 
lardzo malowniczo.

W sprawie uzbrojeń Angij; 
wreszcie następujące depesze:
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Port Said, 18 maja. Parowce trat„Goa“ i „Athole“ wiozące wojska indyjskie 
odeszły tam dzisiaj w nocy.

Wiedeń, 18 maja. Tagblattowij 
Londynu, że z akademii wojskowój w Sandhuwfc1 
czono przed terminem zwykłym 315 >- - ‘

41
fh

pułkowój służby jako oficerów. Do armii wscfc. 
jyć wcielony pułk kirasyerski „Househould11 ~
63 lat nie opuszczał swych kwater w LondyL} 
sor. Pułk ten ostatni raz używany był w 
Waterloo.

Londyn, 18 maja. Minister wojny 
naczelnego wodza, że ma dla armii czynnćj 4/ 
ładunków Henri-Martiniego. Milicye wyspy n itó’ 
wysp kanałowych same ofiarowują się służyć jj 
w Gibraltarze lub na Malcie. Na dwóch 
transportowych odpłynęły z Portsmouthu w 
niowe i trzy baterye połowę ligo korpusu arn®! ?lltu 
uruchomiouego późniój korpusu Igo, którymi rn 
królowa i ks. Cambridge odbyli w poniedzij/ 
szyły dziś do Chathamu, zkąd w przyszły® tj0\ ^zC' 
płyną. Namiestnicy prowincyi Ontario, Nowyj 
Nowa Szkocya i Kwebek powołali pod broń 
pierwszój klasy dla utrzymania spokoju. W o< y * 
łano 65 tysięcy ludzi. Times pisze w artyki' 
nym, że rozstawienie armii rosyjskiej pod Car, 
jest takie, iż jak najpoważniejszy budzi w Tlti 
pokój.

Turcya opiera się według wiadomości z j, ] 
tnich i dzisiejszego telegramu, ile tylko jest wi 
wykonaniu traktatu san-stefańskiego, widząc bil 
rającą się nad głową Rosyi. Jenerał Totleben, 
fatalne położenie armii rosyjskiej z fortecami 
cielskiemi na tyłach aż nadto dobrze jest znane, 
prawie codziennie nowe reklamacye do Carogroj, ’) 
Porta zbywa jak może. W Carogrodzie opowjj j 
bie, że nawet w razie, gdyby rząd turecki, ulegj 
syi rosyjskićj, wydał w końcu rozkaz ewaku^ 
danci trzech twierdz wspomnionych Achmet I [¡a, 
Fazly i Derwisz na własną odpowiedzialność zde; 
są nie usłuchać tego rozkazu. Rosyanie byliby 
razie zmuszeni przystąpić do oblegania tych tii 
tóż telegrafują do dzienników wiedeńskich, 
Totleben, nie mogąc doczekać się ewakuacyi 
chce wziąć szturmem tę warownią, port bowiem 
ski jest niezbędny dla prowiantowania armii,

W sprawie tej piszą. z Carogrodu do Pol, 
Zdaje się, że jenerał Totleben żywi co do pobiła 1 
mii rosyjskiój w obec licznego i dobrze, zorgana 
wojska tureckiego na froncie, a powstania Fg 
obsadzonych przez wojska tureckie warowni jak net 
ksze obawy. Skutkiem tego tóż napiera jeneni 
ben coraz energiczniój na Portę o wydanie b 1 k 
garskich. Obiega pogłoska, że rosyjski wódzi Pa 
wyznaczył do wydania tych warowni bardzo kit tanl 
min i zagroził w razie przeciwnym środkami p 4, 
wemi. Wojska rosyjskie, które zajmują staw 
pobliżu Szumli i Warny, mają otrzymać posiłki 
również w Carogrodzie pogłoska, że Rosyanie 1« 
gotowania do koncentracyjnego zbliżenia się la 
co niezawodnie wywołałoby ze strony tureckiej 
pór. W ogóle Porta nie zdaje się obawiać pog 
syjskich i na silne postanowienie odparcia z 
ręku napaści rosyjskiej.

Z Carogrodu telegrafują pod dniem 17 b, 
Warny wysyłają ztąd bezustannie ogromne a 
wności i amunicyi. Mówią zarazem, iż w razi . 
50 tysięcy wojska (?) wyląduje pod wodzą Fuai v * 
w Warnie i połączy się z armią szumlańską. roc

W tych dniach zebrała się rada mimsterji 
przewodnictwem sułtana, na którą zaprószono tal— 
jenerałów. Zastanawiano się tutaj długo i?i 
nad kwestyą ewakuacyi fortec, nie powzięto ii 
dnój stanowczój uchwały.

Rosyanie tymczasem wysyłają bezustanffi § 
wojska do Rumunii i Bułgaryi; mają to być 
dywizye rezerwy

Do Neue Freie Presse donoszą z« 
zawinął tam parowiec z Odessy z 80 działami 
3800 nabojami armatniemi, 350 beczkami p® 
skrzyniami nabojów karabinowych. Rozłożona' 
Tulczy 36 dywizya piechoty została uzbrojoną 
karabiny Berdena. Rosyanie obwarowują f' 
Tulczę, Kilią, Reni i inne w okolicy ujścia IM 
miejscowości. __________
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nie procentów od wypożyczonego kapitału) wobec 
ziomków była zabroniona, dozwolona zaś w 
obec obcych. „Od obcego możesz brać lichwę, ale 
nie od twego brata.“ (Mojż. V. 23.) Urządzenia one 
agrarno-socyalistyczne, jako nie odpowiadające przyro­
dzonym prawom społecznym, utrzymać się nie mogły.

Pierwsza gmina chrześciańska w Jerozolimie 
w urządzeniach swoich — jak upatrują niektórzy —- za­
wiera również zawiązki socyalistyczne. Rozumie się, 
że inny to w każdym razie był od dzisiejszego so- 
cyalizm. Przewodniczyła mu idea chrześciańska o Kró­
lestwie Bożóm, o niebezpieczeństwach bogactwa wię­
kszych aniżeli niedogodności ubóstwa. Chrześciań- 
stwo w obec moralnie podupadłój, rozprzęgającój się 
ludzkości, w obec w zupełnym a obrzydłym rozkładzie 
zostającój starożytnćj cywilizacyi uratowało ideał. 
To tóż nie zazdrość, chciwość i rozpasane chuci, jak u 
dzisiejszego socyalizmu były panującemi pobudkami, ale 
miłość chrześciańska pragnąca uskarbić sobie Królóstwo 
Boże i gardząca marnościami tego świata. Dzieje apo­
stolskie (II. 43; IV. 32 squ. V. 1. squ.) dochowały nam 
ślady urządzenia gminy jerozolimskiój. Wiemy, że żyła 
w dobrowolnój wspólności majątków. Zaniedbanie 
przecież produkcyi tą wspólnością spowodowane przyczy­
niło się do coraz to większego zubożenia gminy, które­
mu daremnie przez wybór dyakonów starano się zapo- 
biedz. Gmina z czasem materyalnie zupełnie podupadła 
a inne nie poszły za jój przykładem.

Chrześciaństwo w obec ciemności grubego materya- 
lizmu ratując ideał ludzkości, łagodziło bóle socyalne 
już to moralnym wpływem, już przez odpowiednie urzą­
dzenia społeczne i ekonomiczne (łagodzenie i zniesienie 
niewoli, ulepszenia produkcyi, organizacyą pomocy dla 
ubogich, montes pietatis itd.).

Upadająca Grecya i Rzym przedstawiają nam nie-

przerwane niemal pasmo socyalnych zaburzeń, objawia­
jących się w rewolucyach niewolników, rozruchach G r a- 
chów, walkach plebejuszów przeciw patrycyuszom, 
okrzykach „panem et circenses“ pijanój i rozuzdanój 
głodnej a stroniącej od pracy tłuszczy popleczników in­
trygujących przeciw sobie możnowładzców. I nie mogło 
być inaczój, bo gdzie praca w pogardzie a jedynie za­
szczytnym sposobem zarobkowania podboje i ucisk, tam 
przesilenia ekonomiczne a moralny i materyalny upadek 
społeczeństwa, zerwanie węzłów społecznych, walka wszy­
stkich przeciwko wszystkim koniecznóm są następstwam.

W wiekach średnich częste bunty chłopów, rozru­
chy sekty Katarczyków i Anabaptystów, zaburzenia 
czeladzi rzemieślniczój, mianowicie częste w 16 wieku 
z powodu p r z es i 1 e n i a wy wołanego nagłóm 
obniżeniem się wartości pieniędzy, pier­
wsze kroki reformacyi Lutra, oto manifestacye kwe- 
styi socyałnój i dążności socyalistycznych. Przyczyni, 
ich zaś & z t u c z n a i jednostronna organizacya 
społeczna oraz nadużycia możnych.

W nowszych czasach socyalizm i komunizm wystę­
pował częścią w ideologicznych teoryach, częścią w nie- 
udałych orgdnizacyach a nawet w krwawych zaburze­
niach. Najgłówniejsi z pomiędzy komunistów są: Ba­
bę uf, stracony w roku 1796 i Cabet, majętny pro­
kurator, który w roku 1840 wydał teoryą swoją pod 
tytułem:VoyageenIcarie, a zastósował ją pra­
ktycznie, tworząc w Ameryce osadę komunistyczno-so- 
cyalistyczną, charakteryzującą się właściwie jak instytut 
przymusowo-roboczy. Z pomiędzy socyalistów wymie­
niamy podupadłego hrabiego St. Simon (umarł 1825), 
zaczepiającego prawo spadkobierstwa a ideałem jego 
było państwo zostające pod despotycznym rządem pan- 
teistycznych kapłanów. Fourier (umarł 1837) były

pomocnik handlowy ogłosił system socyalistyczny, wedle 
którego zamknąć należy ludzkość w falansterach, 
to jest wielkich, wygodnie urządzonych koszarach w celu 
osiągnięcia korzyści wynikających ze wspólnej konsumcyi. 
Pracę w falansterach podzieliliby ludzie pomiędzy sobą, 
zmieniając ciągle rodzaj zatrudnienia, abj’ się nie utru­
dzić i nie znudzić, zatóm bawiąc się i partacząc. — 
Louis Blanc w roku 1848 żądał utworzenia war­
sztatów narodowych, to jest pasienia robotników pa- 
ryzkich kosztem prowincyi. Robert Owen, bogaty 
szkocki fabrykant, podobnie jak St. S imon, wymarzył 
sobie patryarchalno-anarchiczną utopią, którą nudził kon­
gres w Weronie. Bystry i dowcipny P r o u d hon, 
autor „Sprzeczności ekonomicznych czyli filozofii nędzy“ 
i znanój konkluzyi: „własność jest kradzieżą“, odgrywał 
rolę Mefistofelesa, zaczepiając równocześnie i własność i so­
cyalizm a ostrój poddając krytyce ekonomią polityczną. 
Własnego systematu nie postawił.

W czwartym dziesiątku lat bieżącego stulecia nie­
miecki krawiec Weitling zajmował się w Szwajca- 
ryi agitacyą komunistyczną.

Na czele dzisiejszego ruchu socyalistycznego, ¡Znaj­
dującego wyraz swój w „Internationalnćj asocyacyi robo­
tników“ stoi Karól Marx, rodem żyd. On to pier­
wszorzędnym jest teoretykiem socjalistycznym a zarazem 
duszą internacyonału. Głównóm jego dziełem jest: „Das 

• Kapital“, które w roku 1873 wyszło w drugićm wyda­
niu. Komuna paryzka to pierwsza próba internacyonału. 
Przejęty Marxa zasadami syn bogatego, kupca żydo­
wskiego, Ferdynand Lasalle, częścią w teoryi, 
częścią przez agitacyą w praktyce szerzył zasady so­
cyalistyczne w Niemczech. — Padł w pojedynku 
w roku 1864. — Był to polihistor dowcipny, zja­
dliwy, bystry, pełen sofizmanów, zręczny w kuglar- 
stwie logicznóm, energiczny agitator — a porywający

mówca. Teoryą swoją u M a r x a i Ludwife 
zapożyczył. Dla robotników żądał pomoc;
w kształcie Robespierowskich ;tató<

ulic
azai

kładanie asocyacyi fabrycznych i warszi 
cznyęh. . 1

Spadkiem jego podzieliły się w Niemcffi 
kty socjalistyczne, jedna pod kierunkiema y, 
manna, chemika, i Hasenclever a, S* 
druga zaś reprezentowana przez tokarza b® 
zofa Liebknecht. W najnowszym czai 
etwa te, znalazłszy modus vivendi, działają^’ 

Słusznie dr. KarólWalcker (^ie ‘. ¡i, 
1873) mieni być socyalizm ideologią robotni 
do ideologii innych warstw społeczeństwa, 
hierarchizm, biurokratyzm, oraz szkoła i 
prokeyonistów i szkoła ekonomiczna Mano 
łalność jego praktyczna nierównie przeCl
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czmejsza.
Niektórzy ze socyalistów, uznając, z« , 

między ludźmi wynika z różnicy naturamj 
sztuką wychowania różnice te zatrzeć Pra& J, 
cznie i umysłowo wyżój kształcąc nieuu° . 
dbując więcćj uzdolnionych. Piękne wy”‘0ŻIia| 
chowania, piękna przyszłość ludzkości. „ 
zawołać z poetą niemieckim: „Gdyby , 
tak przeklęcie rozumna, brałaby oc*lOti'pii0 m! L 
decznie głupią.“ Zkądże się w obec „ 
nauczyciele dość inteligentni, którzyby P 
uprzywilejowanych niedołęgów!

(Ciąg dalszy nastąpi-)
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wiadomości następujące: „Powstańcy 
per}' , j e T r a j a n a zaatakowani zo- 

> Y b Równocześnie przez dwie kolumy pie- 
13 bm- ?fhtintanu i Mollowa, które miały ze 

flsiiskićj • i Orskich. Powstańcy, którym przybył 
W drtSologassi Achmed effendi z Jeni- 
J turecki K ,nS v is ki a Czerkiesi i Ar- 
»c „ r 1 i a t a k
dPar-

ii

rosyjski a Czerkiesi i 
. ™0P--n cran“i"obsadzili jeszcze tego samego dnia 

lrai- ' Ji-jli RoSJh t i m a n został opuszczony przez 
*1 / TakZwsnólnie z częścią garnizonów zofijskiego 

■ którzy ’«szańcowali się pod Jem Han.“ 
laskiego u» Rosyan dowódzcami powstania

t ' Łsz“iejszy“ według P o 1 i t i s c h e C o r r e s p

^aC1 Ta n bej, który już podczas poi 
s tn 1876 odegrali krwawą i naga! i od l0rd Derby

aa.
e&^odpTwsiania warach Rhodope a rosyjsko

Mej ¿^°®Tnfprencye, które’jednakże były zupełnie 
komisya doniosła głównśj kwaterze w

-t-» i._r7nniitmn oin Armnnmje w Bułgaryi znajduje się obecnie «pięć 
'““"’wstańczych, które stoją pod Stake, Alad- 
f P , “ n-żiru?

_ocnein1'
*a«i stefcn° 

u 15 iłów' P1 
.,Ma«i|filipop°lem' 

h

Dżirganem i Kis-Derbentem.

„ . riwDOCzęli obecnie w Rumunii polityczną,tSyjną agitacyą. Wedle P o 1. C o r r.
tylko ludowi w Besarabii

¡rosyjscy r jjołdawii, lecz także w większej i 
źszćj i 11 Botuszanie i Turnsewerynie i to 

bi r, rosyjskiego, że. wszyscy chłopi otrzymają 
Włffl :I1'J «'Srv granic. A,enci C1 °P°wiadają ludowi, 
ii 1 7 ■ iii i. bojarzy“ zwłaszcza właściciele ziem-
f nałożyć na chłopów nowe ciężary i że

'h tein większe może mieć zaufanie do cara, 
Canł“"’ ie car jako szczery przyjaciel ludu usamowol-

»T® Jopów rosyjskich.______

Z iłr końcu odbieramy następujące depesze: 
tiv '»roaród, 18 maja. Ambasador rosyjski ks. 
c bo w wręczył dzisiaj na uroczystćm posłuchaniu suł- 
ben 1° swoje listy uwierzytelniające, poczćm oddawał

i lne wizyty. Ruchy wojsk rosyjskich w okolicy 
mant ‘rodu trwają ciągle, wojska rosyjskie jednakże nie 

i« sie dzisiaj ku liniom tureckim. Załoga rosyjska 
lom iryanopolu została zredukowaną, obawiają się bo­
ni«, Obuchu zarazy w tem mieście. Komisya i wysłana 

uaci «Rhodope w celach pacyfikacyjnych nie ma powo-
et 5 ¡a, Nic dotychczas nie wskórała.
^Londyn, 18 maja. Drugie wydanie Daily 
libfi rs donosi z Carogrodu: Wczoraj wieczorem zauwa- 
h tui niezwykły ruch wojsk rosyjskich pod Carogrodem.
i żt armia wyruszyła z San Stefano i zajęła skoncen- 
fi Hi me stanowiska. Rosyjska główna kwatera usiłuje 
wieit stawić to wszystko jako środki sanitarne.
ii. Carogród, 18 maja. Mukhtar pasza udał się 
Pol, wyższy Bosfor. — Dzisiaj po południu odbędzie się 
polot ia między Savfetem paszą i ambasadorem rosyjskim, 
gani :zem pierwszy ma zawiadomić o ostatecznych uchwa- 
a pa W. Porty w odpowiedzi na żądanie Totlebena. —
ii a net angielski okazał gotowość pośredniczenia mię- 
¿1 (V. Portą i powstańcami na Krecie i poruczył tę

;,r i konsulowi angielskiemu w Kaneji.
Paryż, 18 maja. Wedle niezawodnych doniesień 

¿i tanie w górach Rhodope wzmaga się ciągle i roz- 
Powstańcy posiadają podostatkiem broni i amu-
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Wiedeń, 18 maja. Z Cetynii telegrafują do 
sse, że wszystkie doniesienia o zatargu, jaki miał 
chnąć między Czarnogórcami a Albańczykami-kato- 

są bezpodstawne; wychodźcy z okręgów grani- 
powracają zaopatrzeni w prowiant do domów. — 

irawie powrotu wychodźców z pólnocnćj Hcrcogo- 
są w toku rokowania.
iial ogród, 18 maja. Urlopowanym wojskowym

ie ¡¡(i tai został przedłużony urlop na czas nie ograni-
rar

pu#7iedeń, 19 maja. Press e potwierdza, iż z 
rodu wysyłają od dni kilku znaczne zapasy żywno- 
imunicyi do Warny.
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BerSiu, 19 maja. Projekt do prawa Rat 
zkowćj, który lada dzień przedłożonym będzie pa 
ntowi a spowodowanym został zamachem Ilódela i 

1 cesarza, brzmi jak następuje:
nrolt ekt Prawa wymierzonego przeciw sycyalno-dem 
¡jjji kratycznym wykroczeniom.

z Bożej łaski itd. stanowimy w imieniu < 
¡*puje- 1116 Z ucbwałą. Rady związkowej i parlamentu,

1. braki i stowarzyszenia mające na celu propagan 
ki r?cyi’ mog% bjć zakązane przez Radę zw:

n'i(..„i,„az , eży publicznie ogłosić i parlament powiać 
)WSi las.t 0 nim, lub jeżeli nie jest zebranym, żakom 

parimu zakaz w najbliższej kadencyi.
S 2 al£ent może uchwalić zniesienie zakazu 

ulicach i ozVo.wsze°bnianie druków na miejscach publicznyc 
M&aem ’ ttllłscacb publicznych może być na czas niej? 
Paguia. oS,Zez władzę miejscową policyjną, jeżeli tako-

joni
P>

Żaju26'e,?yrażone'w § !■
łada zw I1-80* swą moc jeżeli w przeciągu 4 tyj
§ 3 2*1 owa «ie zakażę druków na mocy § 1. 

policyin 6 , nie może być zakazanem przez miejscową w 
ecbl wła<3’ ■ rozwiązanem przez reprezentanta mi 
'fll ““jice Drz policyjn°j P° Je"° zagajeniu, jeżeli są faktau 

1 \ ym w § i yPU3z°zenie, iż zebranie ma służyć celom wy 
c, § 4.' gi
3^1 Starań wbrew zakazowi § 1 lub § 2 rozpowszechi

K<>nfi8kiT b?'lzie więzieniem.
Jł{«ia (ś qq j Plsma może nastąpić bez sądowego rozpor

§5, pj,1 ?astępne prawa prasowego z 4 maja 1874).
* ii' gff»niu ,21i, w stowarzyszeniu zakazanem na mocy £

sam ]Zanem wedle § 3, karanym będzie więzienie 
itl %o im?-8 ra. apotka tego, który natychmiast nie i 
jiHH • łti«wodn^laZan'U zebrani& na mocy § 3. 

w, '7 Zebraii lcz^cy stowarzyszenia oraz inicyatorzy i kie
j a U| k»ani i'*7’ którzy do zakazanych zebrań udzieli 

Ż.’ Kto ij .więzieniem najmniej trzechmiesięcznem
I 'as'e Praw publicznie mową lub pismem stara się o p 

er«' » 8 ego lub moralnego porządku propagując c 
91 karanym będzie więzieniem nie mniej
li)' agrafy i^ytsze prawo ma obowiązywać tylko przez 3 b 
ycb, Jm^ . "chodzą natychmiast w życie.
. di1 MzieT a ?oże naJPbźuićj we wtorek przędło 
Ti "a wjP<iWyŻszy Pr°jekt parlamentowi do sankc

wi'bierzoC.tW^Pzli"ą’ zwłaszcza> że paragrafy p 
3 iji racJi, aioo'Ile, właśuwie tylko przeciw socyalnej i 
'fili Pism v ,w raz’e danym zastósowane i 
“ id-v Parbn ran ’ stowarzyszeń. Nie przesądza 
I llyni nmi ie?tu’ zapiszemy tu nader trafne uw

Siennik ebtem ^ossische Ztg. Otóż poir 
i «^etn wv£0Wiada lla wstępie: „Projekt nazwali 
1 at^Czn v m lerzon^m przeciw socyalno-dem 
T^bei ii«,,, 7 y k F 0 c z e n i 0 m, a przecież pc 

*■ le a !,wvkm° -cyi nie Jest ani naukowo, ani pi 
czenia“ nie są prawnie określone.“ i

Ht«»

ragraf 1 mówi o zakazie druków i stowarzyszeń, mają­
cych na. celu propagandę socyalnśj demokracyi — tak 
dalćj pisze pomieniony dziennik — jeżeli tedy cała so- 
cyalna demokracya jest dotąd niejasnem pojęciem, to tćm 
więcej cele, do których zmierza. Dalej mają być zaka­
zywane przez władze stowarzyszenia a przecież cesarstwo 
me ogłosiło jeszcze żadnegę prawa o stowarzyszeniach, 
chociaż' to należy do jego kompetencyi. Paragraf 2 na- 
daje prawo zakazu miejscowym władzom policyjnym, któ­
re stoją pod nadzorem przynajmniej dwudziestu różnych 
władz administracyjnych, nie mają naczelnego kierownika 
ani pewDĆj instrukcyi a więc zakazy mogą być wydawane 
dowolnie wedle widzimisia podrzędnego szefa policyi. 
Wedle paragralu 4 rozpowszechnianie zakazanych druków 
ma być karanem więzieniem, lecz któż zna np. w Pru- 
saeh Wschodnich zakazy wyrtembćrskie? Cały tedy pro­
jekt jest prawnćm i administracyjnśm monstrum, 
które musi być najpierw znacznie przerobionśm, zanim 
będzie można w ogóle dyskutować nad nićm.

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu żywa wy­
wiązała się dyskusya nad zakazem pracy niedzielnćj w 
fabrykach i przy budowlach, który to zakaz przyjął par­
lament odnośnie do propozycyi komisyi przy drugićm 
czytaniu noweli do ordynacyi procederowćj. Stronnictwo 
postępowe i pewna część frakcji narodowo-liberalnśj 
wniosły o przywrócenie projektu rządowego, wedle któ­
rego robotnicy nie mają być obowiązani wbrew swej woli 
do pracy w niedziele i święta. Poseł Stumm postawił 
nadto poprawkę na korzyść wielkich przemysłowców tej 
treści, aby przemysłowcom na wielkie rozmiary wolno 
było zatrudniać robotników ciągle, bez względu na dnie 
świąteczne nawet w nocy. Prawica naturalnie i centrum 
wystąpiły z całym zapasem argumentów przeciw pracy 
świątecznej, przy czem poseł Ackermann oświadczył, że 
przez nie święcenie niedzieli zagrożonym jest byt kościo­
ła i państwa i że prawodawstwo nie tylko jest upra- 
wnionćm, ale obowiązanćm nawet do zakazu pracy nie­
dzielnej i świątecznćj. Poseł Bamberger wystąpił w obec 
tego z formalną prelekcyą ekonomiczną, mającą na celu 
udowodnienie, że każdy pracujący powinien mieć zupełną 
wolność co do wyboru pory i dnia do pracy. Parlament 
przystąpił następnie do imiennego głosowania nad wnio­
skiem, żądającym przywrócenia rządowego projektu. Po­
słów obecnych obradom było 263, z których 132 głoso­
wało za wnioskiem a 131 przeciw wnioskowi. To też 
było jedynem zwycięztwem narodowo-liberalnego stronni­
ctwa, bo wszystkie inne poprawki i wnioski postawione 
przez nie wraz z frakcyą postępową, upadły. Ostateczne 
zresztą glosowanie nad całym projektem odroczono aż 
do załatwienia się z projektem dotyczącym sądów prze­
mysłowych. W końcu posiedzenia wywiązała się jeszcze 
dyskusya nad przyszłym porządkiem obrad. Z powodu 
postawienia przez marszałka na porządek dzienny naj­
bliższego posiedzenia wszystkich pozostających jeszcze 
do załatwienia spraw, zapytał jeden z posłów, czy mo­
żna w poniedziałek lub wtorek spodziewać się zamknię­
cia sesyi parlamentarnćj. Marszałek Forckenbeck oświad­
czył na to, że nie może dać stanowczego zapewnienia, 
skutkiem czego zapytano prezesa urzędu kanclerskiego, 
ministra Hofmanna, który oświadczył, że parlament bę­
dzie musiał jeszcze jeden uchwalić projekt.

Sprawa Hódeła przycicha powoli, bo sędzia śledczy 
ma już potrzebne do wyjaśnienia zamachu zeznania 
świadków i obecnie śledzi tylko za prawdopodobnymi 
współwinnymi, co naturalnie pozostać musi chwilowo ta­
jemnicą władz. Szczegółów też odnoszących się do za­
machu po dziennikach coraz mniej. Dzisiaj donoszą 
tylko, że jedną kulę wystrzeloną przez Hodela znale­
ziono w czwartek w piasku na bruku w pobliżu rosyj­
skiej ambasady. Przy Hódelu znaleziono nadto .około 
stu marek, których pochodzenia dotąd nie wyśledzono.

Przybycia hr. Stolberga do Berlina spodziewają się 
w dniach już najbliższych, za czem też nastąpi zaraz pu- 
blikacya nominacyi jego na wiceprezesa pruskiego gabi­
netu i wicekanclerza Niemiec.

Wedle telegramu Koelnische Ztg. z Kreuznach 
z dnia 17 bm. ma tam przybyć ks. Bismarck na kuracyą 
w dniu 24 maja.

O podaniu się do dymisyi ministra wyznań dr. Fal­
ka, na innem piszemy miejscu, tu dodamy tylko, że do­
tąd nie wiadomo jak wypadnie decyzya cesarska.

Berlin er Tageblatt ogłasza następującą de­
peszę z Rzymu z dnia 17 maja: „Ks. Bismarck prze­
słał papieżowi podziękowanie cesarza za życzenia z po­
wodu szczęśliwego uniknienia niebezpieczeństwa, na ręce 
kardynała Franchi. Watykański Osservatore Ro­
mano ogłaszający tę wiadomość, daje równocześnie radę 
cesarzowi Wilhelmowi, aby, jeżeli uznaje potrzebę religii, 
nakazał po prostu ks. Bismarckowi zaprzestać dalszćj 
walki kulturnej, bo takowa jest przyczyną wewnętrznego 
rozkładu Prus.“

ło w nie z Dembna o dzieciobójstwie i przeciw ekonomowi Szy­
monowi Woźniewskiemu z Poznania o krzywoprzysięztwo 
w dwóch przypadkach. Tak pierwsza jak drugi uznani zostali 
winnymi a Napierałówna skazana na rok więzienia, Woźniewski 
zaś na 3.lata w domu karnym i utratę praw honorowych na 
takiż przeciąg czasu.

— * W bieżącym tygodniu odbywać się będą jarmarki: 
dnia 21 w Kobylinie, Mosinie, Nowym Trzcielu, Xiążu i Łeknie; 
dnia 22 w Kobylogórze; dnia 23 w Jarocinie, Kopanicy, Swa­
rzędzu, w Zdunach i Kcyni.

— * Na polu gowarzewskiem pod Swarzędzem zostały 
dnia 12 bm. gromem rażone dwa konie. Orzący niemi parobek 
oddalił się był krótko przedtem po surdut swój dla ochronie­
nia się przed deszczem i tej to okoliczności miał do zawdzię­
czenia, że ocalał.

— * Komisya prowincyalno-stanowa wybrała, jak się 
Posener Ztg. dowiaduje, budowniczego p. Cranza na in­
spektora budowy dróg na powiaty poznański, śremski i średzki.

— * Kapitan Liehr z Wrocławia nabył był w lutym 
na subhaście za 65,100 m. wieś Jasienieckie ołędry pod 
Trzcielem. Wieś tę sprzedał obecnie za 87,000 m. dzierżawcy 
domen Degnerowi z Marchii.

— * W Bydgoszczy sprzedano w piątek na subhaście 
sądowej nieruchomość handlarza mąki Reinkego przy Berliń­
skiej ulicy nr. 5 za 20,000 m. Nabywcą był właściciel dóbr 
rycerskich, rotmistrz Kiehn z Szubina. Na hipotece tej nieru­
chomości zapisanych było 131 000 m. długów.

— * Z Wągrowca donoszą do Posener Ztg, że dwie 
dziewczynki z Frydrykowa pod Łopiennem widziały Matkę Bo­
ską, która przyrzekła w dniu 17 bm. pokazać się raz jeszcze. 
Skutkiem tego zebrało się w tym dniu wieczorem z jakie 2000 
ludzi w Frydrykowie i zarekwirowane wojsko z Gniezna siu­
siało lud, bez użycia broni, rozpędzić. W sobotę następnie przy­
znały się dziewczynki, że zmyśliły wszystko a proboszcz w Ło- 
piennie wytłumaczył ludowi w niedzielę, że wiadomość o cudzie 
jest kłamstwem i wymysłem.

— * We wsi Heiligenfelde pod Lidzbarkiem w Prusach 
Wschodnich służyła za piastunkę Matylda Fischer u miejsco­
wego sołtysa, która dawniej już skradła była chlebodawcy swe­
mu 30 mr. Mimo to zatrzymana dopuściła się w tych dniach 
strasznej zbrodni — bo jak Elbinger Ztg donosi, zeznała, 
iż udusiła w nocy dziecko chlebodawcy swego, od dawna na 
koklusz chorujące, a następnie go jeszcze okradla. Ślady pag- 
znokci na szyi dziecka były widoczne. Zbrolniarkę zaprowa­
dzono do więzienia w Lidzbarku.

— * Do dyrekcyi teatru krakowskiego, jak donosi 
Czas, wstąpił jako współdyrektor od dnia 15 września b. r. 
począwszy, znakomity artysta teatrów warszawskich p. Józef 
. ilychter.

— * Wydział lekarski uniwersytetu warszawskiego. 
Czytamyw Sowremennej Medicinie, wychodzącej w War­
szawie pod dyrekcyą prot. Waltera: „Z wiadomości o studen­
tach przyjętych do uniwersytetu w pierwszem półroczu 1877 
— 1878 roku akademickiego okazuje się, iż niemal wszyscy 
świeżo przyjęci słuchacze kształcili się nie w zakładach nau­
kowych Królestwa Polskiego, lecz w seminaryach duchownych 
(czyli że są Rosyanami). Z liczby 64 kandydatów, pragnących 
wstąpić do uniwersytetu warszawskiego, ukończyło nauki w se- 
minarych 59. Z pomiędzy 47 przyjętych kandydatów 32 obra­
ło wydział lekarski i wszyscy są wychowańcami seminaryów. 
Z seminarium orłowskiego przybyło 10, z twerskiego 8, z wo- 
ronezkiego 7, z włodzimirskiego 9 itp. Zapewniano nas, iż 
uczniowie, rzadko kończący nauki w gimnazyacb klasycznych 
gubernii nadwiślańskich, przeważnie idą potem nie do uniwer­
sytetu lecz do zakładów technicznych w Rosyi i za granicą. 
Pragnący posiadać ukształcenie uniwersyteckie, wybierają je­
den z uniwersytetów cesarstwa, głównie kijowski, lub akade­
mią medyczną petersburską. Seminarzystów ściąga do uniwer­
sytetu warszawskiego, jak się zdaje, łatwość otrzymywania sty- 
pendyów.“

— * Na wyścigach konnych w Norymberdze przed 
kilkoma dniami po dwakroć zwyciężył koń ze stadniny hr. Tar­
nowskiego zGhorzelewa, Karmazyn,potomek słynnego Przed- 
świta

— * Kalendarz.' Jutro w wtorek dnia21 maja Wenan- 
cyusza męcz; w kalendarzu słowiańskim Przesławy.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 58, zachód o godzinie 
7 minut 55.

Dnia 21 maja 1434 śmierć Władysława Jagiełły. — 1571 
Stefan Batory obrany księciem siedmiogrodzkim. — 1674 Jan 
Sobieski ogłoszony królem — 1821 car Aleksander przyrzeka 
znieść byt polityczny Kongresówki. — 1831 pobicie Moskali 
pod Tykocinem. — 1841 śmierć Juliana Ursyna Niemcewicza.

(-}-) CHEŁMŻA 19 maja. W piątek odbyła się eksporta- 
cya a w sobotę pogrzeb śp. Alfreda Zawiszy Czarnego, właści­
ciela dóbr Warszewice, oficera byłych wojsk polskich a rot­
mistrza armii belgijskiej. Liczny orszak żałobny oddawał zmar­
łemu ostatnią przysługę. Przyjeksportacyi przemawiali księża 
proboszczowie Gępiński z Nawry i Kamiński z Chełmży a prócz 
tego p. Ig. Danielewski, majster „Przyjaciela“ toruńskiego; w 
sobotę miał mowę żałobną Iks. lic. Chotkowski a przy spu­
szczaniu zwłok do grobowca przemówił wymownemi słowy p. 
Erazm Parczewski. Nie będę wam przytaczał treści wszystkich 
tych serdecznych przemówień, uwydatniających życie zmarłego, 
jego i jego rodu cnoty, albowiem już, zdaje mi się, podaliście 
wspomnienie pośmiertne, które czytelników z losami i cnotami 
śp. Zawiszy poznajomiło. Dodam tylko, że zmarły był bratem 
Artura Zawiszy Czarnego, który jako emisaryusz Towarzystwa 
demokratycznego, poniósł za ojczyznę chlubną śmierć męczeń­
ską na szubienicy, wierny hasłu rodowemu Zawiszów: „Służę“ 
tj. służę ojczyźnie. — Ponieważ śp. Alfred Zawisza Czarny nie 
pozostawił potomka płci męzkiej, mówcy nasi odzywali się do 
jedynego syna po bracie, żeby klejnot czci i wiary, którym się 
wsławił ród Zawiszów, przechował i przelał na następne poko­
lenia. — Zmarły śp. A. Z. liczył dopiero lat 67 Zwłoki jego 
złożono na cmentarzu chełmżyńskim tymczasowo do grobowca 
Kalksteinów, zanim stanie wspaniały jak słyszymy grobowiec 
dla zmarłego.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 20 maja. Minister wojny udał się 
do San StTefano i odbywszy tam konferencyą z jenera­
łem Totlebenem, oglądał tureckie pozycye w okolicy 
San Stefano. Obawy spowodowane ruchami wojsk rosyj­
skich znikły.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 20 maja.

— * Popis publiczny szkoły wieczornej Towarzystwa 
przemysłowego odbędzie się dziś o godzinie 8 wieczorem w 
lokalu szkolnym przy ulicy Szkolnej nr. 4, o czem przypomi­
namy czytelnikom naszym a zwłaszcza przemysłowcom w prze­
konaniu, że na popis ten licznie się stawią.

— * Nieruchomość na św. Marcinie pod nr. 55, skła­
dającą się z placu budowlowego i domu tylnego, sprzedali kup­
cy Zadek i Reinstein za 34,500 m. ślusarzowi Habertagowi.

— * Na stokach fortecznych w blizkości Szeląga za­
strzelił się w sobotę kucharz nazwiskiem Zachert.

— * Z dokonanego w dniu 2 bm. spisu bydła okazało 
się, że w mieście tutejszem z wyjątkiem Berdyohowa i Piętro­
wa znajdowało się w dniu tym 952 konie i 96 sztuk bydła ro­
gatego. W liczbie koni nie mieszczą się konie wojskowe. Właści­
ciele od każdego konia płacić będą na 1878 r. po 40 fen. a od 
każdej sztuki bydła rogatego 10 fen. — z zebranej w ten spo­
sób sumy wynagradzana będzie część straty owym właścicielom 
koni lub bydła, które z powodu zarazy musiały być zabite.

* W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od dnia 12 do 18 bm.“57 urodzin i 36 przy­
padków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 28 chłopców a 29 
dziewcząt; pomiędzy umarłymi 18 osób płci męzkiej a 18 osób 
płci żeńskiej; pomiędzy umarłymi było 12 dzieci niżej roku. 
W tymże czasie zawarto 17 ślubów cywilnych.

— * Policya wydała świeżo rozporządzenie, aby sprze­
dający na Sapieżyńskim placu podczas targów śledzie z beczek 
beczki te wstawiali w podstawki z drzewa, obite blachą, by 
przez to przeszkodzić temu, aby rozlana śledziówka przy obe- 
cnem gorącu nie zanieczyszczała powietrza.

— f"w sobotę przed południem umarł sekretarz tutej­
szej izby handlowej p. Weyl, mając lat 60. Urodzony tu w 
1818 r. był przez lat 20 sekretarzem izby handlowej.

— * Roki sądu przysięgłych. We wtorek zeszłego ty­
godnia toczyły się dwie sprawy: przeciw Jlaryannie Napiera­

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 20 maja. 4°/» 
nowe listy zast. pozn. 94.60. 4#/0 nowe listy rent. pozn. 95.80. 
5% powiatowe obligacye 102.—. 41/a°/o powiatowe obligacje 
—.—. 31I3IoIo szląskie listy zastawne 85.25. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 56.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.—. Poznański bank 
prowinc. 102.—. 41/a°/o pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 31/» 
°/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 137.50. 
óbligi długu państwa 92.—. Marehijsko-pozn. kolei żelaznej
18._. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% ake. zakł. 79.—. Starogardz-
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 147.—. An- 
stryackie noty bankowe 167.—. Polskie likw. listy 53.50. Ro­
syjskie noty bankowe 199.20 m.

Giełda bydgoska, 18 maja.
Pszenica: 165-210 m., najpiękniejsza wyżej notowań. 
Żyto: 123-131 m.,
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wyżćj.
Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efekt. 
Okowita: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 18 maja 1878.

85 funt. pszenicy . . 9 marek 20 fen do 9 marek 90 fen.
80 n żyta . . . 5 n — » » 5 40 n
70 n jęczmienia . 5 n — n » 5 M 25 n
50 n owsa . . . 3 n 20 n 3 n 50 n
90 » grochu . . 5 n 50 n n 6 n — n

100 »» kartofli . . 1 n 30 n n 1 n 60 n
100 siana . . . 1 n 50 n n 2 n — n
100 M słomy . . 1 n 40 n V) 1 » 60 n

1 M masła , . — a 70 » 90 n
1 mendel jaj . . . — n 50 n » n 55 r,

Giełda wrocławska, 18 maja.

(W.) Wełna. Poznań, 18 maja. W interesie zupełny 
znowu zapanował zastój. Zbliżająca się coraz więcej strzyża 
oraz niepomyślny wypadek ostatniego lipskiego targu walnego 
wstrzymują zamiejscowych kupców od odwiedzania tutejszego 
targowiska a nie przybyli nawet więksi fabrykanci, którzy przy­
bycie swoje byli już zapowiedzieli. Położenie stało się więc 
przez to bardzo slabem. Właściciele składów tutejszych, sta­
rając się o pozbycie zapasów swoich, zgodziliby się na znaczne 
ustępstwa eo do ceny, by takowe przed targiem jeszcze wy- 
przątnąć; wedle obecnego jednak położenia rzeczy mało jest na 
to widoku, bo nie ma nabywców. Żakupiono tylko kilka małych 
partyi — razem fabrykanci z Guben i Świebodzina około 250 
cent, dobrej poznańskiej wełny do wyrobu sukna i materyi po 
cenie 50—52 tal. Z dobrej wełny rustykalnej zakupiono nieco 
na rachunek rosyjski po 42—45 tal. a partyą 150 cent, pięknej 
warszawskiej wełny wedle wzoru kupił fabrykant z Świebodzina 
po 58 tal. — W interesie kontraktowym od dawnego już czasu 
nie było takiego zastoju jak w roku obecnym. Z powodu wy­
sokich cen zeszłorocznego targu żądają producenci również 
znowu cen wysokich, sądząc, że jak na zeszłorocznym targu 
zyskają 5—6 tal. nad ceny wrocławskiego targu, podczas kiedy 
pomiędzy tutejszymi handlarzami hurtowymi panuje usposo­
bienie słabe a nadto oddają się takowi nadziei, że ceny tego­
roczne będą daleko niższe niż zeszłoroczne. Wiadomość, jaką 
dziennik pewien berliński odebrał z Wrocławia, że tu zawarto 
interesa kontraktowe po wyższych cenach, nie ma żadnej pod­
stawy. Wedle naszych dobrych informacyi zakontraktowano 
tylko kilka partyi z redukcyą 2—3 tal. na centnarze w stosun­
ku do cen zeszłorocznego targu.

WIADOMiOŚCI GIEŁDOWE.

Zyto: per 1000 kilo wyżej; na maj i maj-czerwiec 131.50 of. 
132 ż., czerwiec-lipiec 131.50 ofiar. 132 ż., lipiec-sierpień 134.50, 
wrzesień-październik 138 m. pł., październik-listopad — ż.

Pszenica per 1000 kilo 205.— m. żąd., na maj-czer­
wiec 205.— m. żądano.

Owies: per 1000 kilo 120.— m. żąd. — ofiar.; na maj-
czerwiec 120, czerwiec-lipiec 120 żądano, lipiec-sierpień-------- ,
wrzesień-paźdz. 125 m. pł.

Olej rzepiowy per 100 kilo słabiej; — w miejscu 
65.50 żądano, na maj 63.50, maj-czerwiec 63.50 ż., czerwiec- 
lipiec —, lipiec-sierpień — wrzesień-październik 61.50 ż. 61 m. 
ofiar., październik-listopad i listopad-grudzień — m.

Okowita per 100 litrów bez obrotu; na maj i maj-czerwiec 
51 ofiar., czerwiec-lipiec —, lipiec-sierp. 51.60, sierpień-wrzesień 
52.30 m. ofiar.

Łubin: piękne tylko gatunki sprzedajne; żółty 9.10-10.30-11 
mar., niebieski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Berlin, 18 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.
Pszenica loco słabo ofiar. Termina mało zmień. Wyp. 

4,000 centnarów. — Cena wypowiedzialna 215.5 mar. per 1000 
kilo. Loco 180-235 m. wedle gat., biała ukermarch. — m. z kolei
pł., żółta ros. — m. ze śpiebrza pł., na ten miesiąc---------.—
płacono, maj-czerwiec 215.5------płac., czerwiec-lipiec 216-215.5

Giełda poznańska, 20 maja.
Poznań, 20 maja. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

maj 130.— of., maj-czerwiec 130.— of., czerwiec-lipiec 131 ofr., 
lipiec-sierpień 133 of., sierpień wrzesień 133 ofiar.

Okowita: stałej
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano — litrów, maj 

40.50—,— pł., czerwiec 41.10—.— pł., lipiec 41.70 pł., sierpień 
42.30 pł., wrzesień 42.40 płac, październik 41.20 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.50 płac.
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.------ ,

maj 50.40—, czerwiec 50.90, lipiec 51.60, sierpień 52.30, wrze­
sień —.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.40 m.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

płac., lipiec-sierpień 211—.— płac., sierpień-wrzesień 
płac., wrzesień-październik 208.5 płac., październik-listopad — 
płacono.

Zyto loco niejaki handel. — Termina lepiej. Wypowie­
dziano 38,000 etr. Cena wypowied 139. marek per 1000 kilo. 
Loco 125-147 mar. wedle gat. żąd; ros. 127-136. m. z kolei pł. 
krajowe 138-143 z kolei, statku i spichrza pl., nadps. ros.—pł.,
mocno nadpsute kraj.---------z kolei pł., piękne rosyjskie — m.
z kolei pł., na ten miesiąc 139-139.5.------ . płac., maj-czerwiec
i czerwiec-lipiec 138.5-139 płacono, lipiec-sierpień 139.5-140 
pł., wrzesień-październik 141.5-142 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-200 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. — Termina wyżej. — Wypowiedziano 
1000 centr. Cena wypowiedzialna 136 marek per 1000 kilo. 
Loco 100-165 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— płac.,
maj-czerwiec 135------płacono, czerwiec-lipiec 135------- płacono,
lipiec-sierpień 137-137.5 płac., wrzesień-paźdz. 141 pł.

Kukuiudza loco dobrze się trzyma. Wyp.----- cent­
narów. — Cena wypowiedzialna-----marek per 1000 kilo. —
Loco 143-148.— marek wedle gatunku; besarabska 144—.— z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 158-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana stałej. Wypowiedziano----- centr. Cena
wypowiedzialna —m. per 1Ó0 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 
kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 19.65—.— płac., maj- 
czerwiec 19.65- .— płac, czerwiec-lipiec 19.65—.— pł., lipiec- 
sierpień 19.80-19.85 pł., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-paźdz. 
19.90 płacono. >.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowj'--------- m. Rzepik
zimowy na wrzesień-paźdz. — marek. Rzepik latowy — m., 
nasienie lniane---------m.

Olej rzepiowy spokojnie. — Wypowiedziano--------
centnarów, bez beczki----- centnarów. — Cena wypowie­
dzialna z beczką —.— marek., bez beczki — marek., per 
100 kilogr. Loco z beczką 64.8. mar., bez beczki 63.5 m. pł., 
na ten miesiąc 63.5-63.3-63.5 płac., maj-czerw. 63.4-63.2-63.3 pł., 
czerwiec — pł., czerw.-lipiec 63 2 63. pł., sierpień —, wrzesień- 
paźdz. 62.3-62. f pł., październik-listopad —.—-—. pł., listopad- 
grudzień —.------ . m. pt.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
marek. Dostawy — m.

Olej skalny w końcu słabiej. Rafin. (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. — Cena wyp. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24.7 m.; na ten miesiąc 24. m., maj-czerwiec — żąd., 
wrzesień-październik 25.4-25.2 marek pł., październik-listopad 
26-25.6 m. płac., grujzień — m. płac.

Okowita spokojnie. — Wypowiedziano 100,000 litrów. 
Cena wypowiedz. 51.9 marek p. 100 litrów a 100°/0 = 10,000°/#. 
Loco bez beczki —. pł., z beczką —. płac., na ten miesiąc
i maj-ezerwiec 51.9—. pł., czerwiec-lipiec 52-52.2.------ . pł.,
lipiec-sierpień 53-53.2.— płacono, sierpień-wrzesień 53.7-53.8— 
pł., październik —, wrzesień-październik 53.4 pł.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. — 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 51.8 pł., ze spichrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 31.00—29.00, nr. 0 29.00—28.00. nr. 
0 i 1 27.50-26 50.

Sprostowanie. Wczoraj: Olej rzepiowy bez beczki 63.6 
marek per 100 kilogr.

Siursa telegraficzne.
SZCZECIN, 20 maja 1878. 

Pszenica słabo 1 |
na maj-czerwiec . 
na czerwiec-lipiec.

Zyto stałej
na maj-czerwiec . . . . 
na czerwiec-lipiec . . . 

Olej rzep, trzyma się

j | Okowita bez handlu
■210 50' w miejscu ....................
210 50 na maj-czerwiec . . . . 

j na czerwiec-lipiec . . .
' na lipiec sierpień . . .

137 50

na maj........................
na wrzesień październik

138 —

62 50

Owies

Olej skalny
61 50| na jesień

BERLIN, 20 maja 1878,
Pszenica spok.

na maj-czerwiee............215
na lipiec-sierpień .... 210 50

Żyto spok.
na maj.............................139
na maj-czerwiec.............. 139
na czerwiec-lipiec .... 139

Olój rzep, stałej
na maj............................ 63
na wrzesień-październik 62

Okowita spok.
w miejscu.................... 52
na maj-czerwiee............ 52
na czerwiec-lipiec ... 52 
na sierpień wrzesień . . 53

Owies
na maj ......................... 136 —

Oalicyany.......................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4°/0 listy zast. . .

„ rentowe 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . , 
Austr. losy z r. 1860. .
ltaliany..........................
Amerykany....................
Rumuny..........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Akcye kredytowe . . . . 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................

Wypowiedziano: 
żyta 1800 węcpli. 
okowity 10,000 litrów.

Usposobienie giełdy: 
słabe.

51 50 
51 30
51 30
52 20

11 80

103 —

92 50
94 90
95 40 

167 25
59 90 

102 10

99 25 
28 10 

199 — 
77 — 

141 50 
53 40 

358 — 
426 — 
122 50



się
Dnia 18 maja rano o 
z tym światem

godzinie 9 rozstała
(2662)

Uudwika z Drwęskich:
Taczano wska.

Eksportacya odbędzie się z Kuczkowa we wto­
rek o 6 godz. wieczorem, a pogrzeb nazajutrz 
o godz. 10 w Taczano wie.

Stroskani mąż i dzieci.

Rzeczywista wyprzedaż.
Zmiany handlowe zniewalają, mnie do wyprzedania 

szybkiego po (2675) fc*UŁ2.
znacznie zniżonych cenach

mego znacznego składu towarów, zaopatrzonego we wszelkie 
nowości sezonu a obejmującego towary białe, szmu 
klerskie i krótkie, garnirowane i niegarnirowane kape­
lusze oraz wszystkie artykuły do stroju.

G. HEYMANN,
Wilhelm o wsk i plac Nr. 2, obok ho­

telu rzymskiego.
w

Skład technicznych @

przy borów do maszyn,^

g
9

3

Gotowe want
oraz kwadratowe skrzyń l” 
każde; ciężkości, ’

płachty do rzer 
gotowe mit 

drelich i nt
na markizy poiet.Jjsk'

S. £iaiitoro.
róg Starego rynku i 

Nr. 68.

Dpia 17go b. m. zaaręła w Bogu po długich ciepieniach, opatrzona 
sakramentami, śp.

Pauiina z Mielęckich Bojanowska.
Wprowadzenie zwłok do parafialnego kościoła w Gołuchowie -nastąpi w 

niedzielę dnia I9go o 7ej godzinie wieczorem, spuszczenie zwłok do grobu dnia 
następnego o 10 godzinie rano, o czem krewnym i znajomym donoszą w smutku
pogrążenii

mąż i dzieci.
,(2642)

Dnia dzisiejszego umarła nasza 
kochana córka śp.Marya,
w 8mym roku życia. Pogrzeb we 
wtorek dnia 21 maja o godz. 5 po 

_południu. A. Trzaska z żoną.

Nothwendiger Verkauf.
Das in der Posener Vorstadt Zawade un­

ter Nr. 101 belegcne den Gärtner Franz und 
Marianna geb. Witkowska, Radomski’ 
sehen Eheleuten gehörige Grundstück, welches 
mit einem Flächeninhalte von 49 a 50 qum 
der Grundsteuer unterliegt und mit einem 
Grundsteuer - Reinerträge von 11 M. 10 Pf. 
und zur Gebäudesteuer mit einem Nutzungs- 
werthe von 72 M. veranlagt ist, soll behufs 
Zwangsvollstreckung im Wege 12674
äeTnothwendigen Subhastation am
Donnerstag den 12 September d. J.

Vormittags um 10 Uhr 
im neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmsstrasse
Zimmer Nr. 29 versteigert werden.

Posen den 10 Mai 1878.
König!. Kreis-Gericht,

Der Subhastations-Richter.
Meyl. ___

ska ul. 35, na które szanownych 
członków zapraszamy. Przedstawimy 
im obraz czynności w ostatniem pół­
roczu tak zarządu jako też wydziałów 
oraz stan zbiorów i budowy nowego

... Muzeum. (2672
Q ZARZĄD
A\ Towarzystwa przyjaciół nauk 
w poznańskiego. M

Księgarnia J. Ii. Żup ans ki ego 
poleca: (2673Rapliafil et la Fornariaa.
Roman historique tiré de notes italien­
nes par le Chr d’Arn... Cena 1’ M.

Polecam się do pohrywanln dachów blachą cynkówą, żelazną 
1 tekturą , dn zakładaniu rynien i rur. Wszelkie zamówienia i reparacye 
wykonuję spiesznie i tauio.

Szablony do cechowania miechów i waótuchów. Marki dominiowe. — Konewki 
ogrodowe. Puszki do konserwów. — Poszukuję ucznia. (2436)

Józef Antoszewski, blachnierz w Bazarze.

Hôtel de Saxe & restauracya
48

poleca swoje dobrze urządzone pilSiOje gDŚcinnc 

po najdostępniejszych cenach i przyjmuje na żądanie na 
pensyą. (2655)

W(lw. Emilia Kabitzka.

Walne zebranie
Towarzystwa

kku wspieraniu urzędników gosp. 
powiatu wągrowieckiego 

odbędzie się w Wągrówcu dnia 26. 
maja w hotelu p. Pa szewskiego 
o i godz. z południa, na które tak 
członków jak i mających chęć przy­
stąpienia zaprasza (2650)

Dyrekcya.

Antykwarnia B. Calliera poszu­
kuje wszystkiego, co się odnosi do rodzinySzeptycki cli

a zwłaszcza
portretów: Wincentego Szep­

tyckiego, generała brygady t
K.s. Hieronima Szeptyckie­

go, biskupa płockiego;
Ksawerego BLosseckiego, ge­

nerała dywizyi;
Ks. Józefa Domaradzkiego: 

panegiryk pt. Zawód chónorów.

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki 
Wszelkie inne przybory d!a 
zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu 
A. iV£iiziiB*kiewicz.

Zakład kąpielowy
(Francya, departament de 1’Alller)

Własność rządową francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

Pora kąpielowa
śladzie Vichy, jednym z najwykwii

Od Igo paździe
est

Hôtel de Bi
do wypuszczenia, 
sza wiad. u wlaf 
ki przy Wilht 
skiéj ulicy Nr.

PAN N

mająca dokładnie kruwiecczyzn., 
szyjąca także na maszynie, żvet. 3 
jąć miejsce od 1 lipca. O łs,t,\f 
prasza poste rest. M. B. Nr. 4(4!

m

rewolwer, fuzyą ■Broń 
do polowania,

fuzyą na ptaki 
strzelającą bez buku, zwaną Teschin, 
lub inne tym podobne potrzeby myśli­
wskie, niechaj każę sobie przesłać na­
tychmiast najnowszy mój cennik, 13te 
wydanie z 60 pięknemi rysunkami — 
Kto prześle 50 fen. w znaczkach po­
cztowych, odbierze wszystkie rysunki 
bezpłatnie do domu! Za wydane te 
50 fen. odbierze każdy kupujący broń 
35 nabojów bezpłatnie! Prócz tego 
wynagrodzony każdy zostanie powtórnem 
zniżeniem ceny. Żaden handel broni 
w Niemczech nie ma tak wielkiego wy­
boru na składzie a zapłacę natychmiast 
każdemuokazicielowi tego anonsu 500 
M., jeżeli w kramie nie mam najmniej 
3000 sztuk broni! Kto więc ma 
znajomego, krewnego i t d. w Berlinie, 
niechaj się każę o tern przekonać! (2527

Jeneralny skład broni
Hipolita gasasi®

Broni A» ¡Broń
KI

W skutek korzystnych zakupów na 
lipskim targu walnym polecam po zna­
cznie zniżonych cenach fa- 
.brycznych (2648)
kretony, batysty, bareże, materye

na suknie, 
prawdziwe aksamity oraz mater e la- 
towe na ubiory dla panów.

Falk Karpen.
Rynek 87.

Donoszę łaskawój Publiczności, iż 
się osiedliłem jako (2666

majster ślusarski
w Wągrówcu i przyjmuję wszelkie 
zamówienia i reparacye, które punktu­
alnie wykonuję.

Z szacunkiem91icliał Dymek.
Mieszkanie przy kasie powiatowój.

UTWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

pigułek roślinnych 
Cauvaina,

Przepisywane przez lekarzy francuskicq 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 
powodzeniem, poniewa składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczając) krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku 
Wymagać należy, ab y pigułki Cauvaina znaj 
dowały się w pud łeczkacb kartonowych wło 
żonych w pudełka blaszane i aby na każde 
pigułce znajdował się napis C au vin, w Pa 
ryżu Rue Saint Quentin 24

Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Mackiewicza i Barcikowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullaka 
pan Franzos.  <9)

Skład i pracownia tnter
Franciszka Zbirańskiego w Poznaniu,
(2560) Wielka Rycerska ulica Nr. 3.

ppseyfmuje przez lato futra do praseSatowania.
ŻakIarSodóraągu4T5toyka wyrobów metalowych

St. Oflerskiego §
Rynek 16/17

zakłada kąpiele, ._lrtn.-ł/1wszeikiewyrobymosię-
wodotryski, klosety |>HII1|0J d° bJk°^

we wszystkich gatunkach. do drzwi i okien.
i t. p. 

urządzenia

Nluie. ISoRfnoti Dru.
slau, lting 29, peut recomnien<lt,7
■nlèrc Donne, Française’ 
Institutrice françal«« ]
la langue allemande et la musiql j 
glaise catholique très forte en ’ J 
plusieurs Institutrices allemandes ti

jet!
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządz nych w Europie, kąpiele i natryski 
wania wszelkie dla uleczenia chorób sfco- 

vvTi|4f otay,pęclic- 
i*as£Ł, in , cttlii-sy oy
(diabetis), clna, lininicinn eto. 
— co dzień od 15 maja do 15 września; 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 
konwersacyi, do gry w bilard. — Koleje 
żeiazne prowadzą do Vichy. (12

bar

Nauczyciel

-w w 9
Na nadchodzący targ ita wełnę polecam moje w do­

brą podłogę zaopatrzone namioty do wełny na Sapie- 
żyńskim placu do łaskawego użycia.

Uprasza się o wczesne zgłoszenia tak o większe jak 
mniejsze przestrzenie składowi*.

Karol Hartwig, spedytor
Wodna ulica 17.

Gotowe skrzynki do wełny,
drelich na wańtwby.

również (2668)

SZNURY i SZPAGAT
poleca

.1. WSerzftic&if w Gnieźnie.

IWONICZ.
Zakład zdrojowo-kąpielowy w uroczój okolicy górskiej na podnóżu

Karpat 405 metrów nad poziomem morza, — okolony szpilkowemi lasami, 
w których liczne cieniste spacery. (2651)

Szczawy słone ałkal jodowo-bromowe, 
zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cier­
pieniach skrofulicznych, gośćcowych i dnawych, w rozmaitego rodzaju cho­
robach kobiecych, chorobach uszu, skórnych i syfilitycznych. Zakład za­
wiera przeszło 400 pokojów gościnnych z pościelą lub bez niśj po cenie 
od 20 centów do 2 złr. dziennie, wspaniałe nowe łazienki, łaźnię parową, 
staw, pływalnią, zimne kąpiele, łazienki z wody ohojętnćj, skład wód mine­
ralnych, aptekę, leczenie wziewne, (przyrząd Waldenbarga), żętycę, zakład 
gimnastyczny, dom dla ubogich, cztery restauracye, nowy hotel, wspaniałą 
salę balową, wyborną orkiestrę, zakład fotograficzny, sklepy, bazary, własne 
jatki i piekarnią, czytelnią książek i gazet urządzoną przez księgarnią p.
Bełzy; urząd pocztowy i telegraficzny w samym zakładzie.

Pora zdrojowa od I czerwca do I października.
Do następujących stacyi kolejowych wysyła zarząd każdego czasu wy­

godne powozy i wózki:
Do Tarnowa (!0 godzin jazdy, w potrzebie wygodny nocleg w Brzostku.) 
Do Zagórza (5 godzin jazdy).
Z Rzeszowa odchodzi codziennie o 6 godzinie rano poczta osobowa

wprost do Iwonicza.
Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje i broszury rozsyła franko

Dyrekcya zakładu w Iwoniczu.

Dra. Behrcnd’a zakłady żołowo-kąpielne
w Kołobrzegu

(edynetn miejscu, które równocześnie (5 proc.) kąpiele żołowe z kąpielami morskiemi 
i powietrzem morskićm) podaje, połączoną z pensjonatem dla chorych dzieci, otwar­
te zostaną z końcem maja.

Wszystkie używane medyczne kąpiele oraz kąpiele żołowe kwas węglo 
wy zawierające Inhalatorynm dla chorujących na gardło i piersi.

Nauka lecznicza gimnastyczna. Dom z około 20 pomieszkaniami po 12 do 30 
Mrk. tygodniowo i wyborna restauracya.

Otwarcie kąpieli morskich około połowy czerwca.
Łakawe zapytania przesłać należy do dyrygującego lekarza zakładów wyższe

go lekarza sztabowego Dr- Noetzel i Dr. F. Behrend lub do właściciekli za 
kładów pani Dr. Behrend.

Kołobrzegska sól kąpielna jest w tych zakładach zawsze do nabycia. (2097)

Va wystawę bydła,
która odbędzie się dnia 23 i 24 inaja rb. w Lesznie 
a połączoną będzie z wystawą przedmiotów rol­
niczych. nadeszły ze strony fabrykantów i pro- 
cederzyśtów tak liczne zgłoszenia , źe spodzie­
wać się można obfitego wyboru młockarni do 
ruchu parowego, konnego i ręcznego, mąiyeh 
machin rolniczych i narzędzi, powozówf luksu­
sowych i wozów roboczych, oraz sprzętów do­
mowych i gospodarczych najnowszćj konstrukcyi;

iSie możemy przeto nie zwrócić na to uwagi, 
ile że pp. wystawcy z pewnością dołożą starań, 
aby i pod względem cen zadowolić życzenia chęć 
kupna mających. (2657)

Leszno, 18 maja 1878.

Zarząd stowarzyszenia agronomicznego
powiatów kościańskiego, wschowskiego i krobskiego.

Polka, od kilku lat praktykująca,b 
n lat mieszkała w Paryżu, biegła i 

francuskim języku i znająca gri
ykę, poszukuje miejsca od św. 

Bliższe szczegóły pod lit. J. T, j
Rawicz poste restante...

i dra;
uaiA. Fehl (an, 

faibrySm pou ozów
FRYBURG na SKh.yÏHF,

rzetelny i renomowany interes, 
założony 1854 r.

Na odbyć się mającej duia 23 i 24 m. b. 
w Lesznie wystawie bydła zamierzam wysta­
wić wybór eleganckich i prostych powozów i 
dla tego wzywam szanowną Publiczność, 
aby mnie łaskawie do 20 mb. uwiadamiano, 
jeżeli życzy kto sobie kupić jakikolwiek 
ulubiony fason bez zobowiązania. (2611)

u 14 er* giant
Polki, muzykalne .znajdą nalycl 
szczenię przez agencyą

A. Foiitoi
Poznań,

Poszukuję natychn 
biura mego zdatnego

mularza lub cis
Zgłoszenia z zalJii 

świadectw przyjmuje ¡źo je
11. Wysocki "iiai

O 
«5
vis à vis

Łąkowa ni. Sr. 1
fabryki Wgo. Cegielskiego 

obok kość. -Bożego Ciała ogród publi­
czny. Restauracya. Kawa wiejskn.
Ptaki! Ptaki! 

KARDYNAŁKI
(brazylijskie słowiki szt. 12 Marek) różne 
gatunki ziąbek szt. 7,50 Marek, Ale 
itfcaitilcrpnpiigi, które łatwo mówić 
wyuczyć można, rozsyła pod gwarancyą ży­
wego odbioru (2654)II. hnmss w Warmbrunn w Szl 
Korespondencye odbieram i w polskim języku.

>1 losie AwyżSy
od 9ciu miesięcy do 2 lat mające, przyj 
muję tanio, pod .gwarancyą jak najlepszego 
ich ułożenia, w tresurę. Tylko wczesne za­
mówienia mogą być przed rozp. tegor. sezo­
nu polowania uwzględnione. (2617)

Wiktor Szostak, książ. leśniczy. 
Ewengrund pod Gross Gaudern. (prowiacya 

brandenburgska)

BYCZEK
holenderski, — rok ma 
jący— jest na sprzedaż 
w Dominium Brzezie 
p, Gostyń. (2664)

Dominium Gorazdowo p. Bożykowo 
ma na sprzedaż (2661

300 sztok owiec
do chowu i 12 sztuk młodo 
cianego bydła holenderskiego.

W majętności Pró 
chnowo po i Margoni 
nem znajduje się na 
sprzedaż (2652)

20usko¡iówtucznych

mistrz ciesielski i mula jJ'
Szamotułach. zdaj(

ijowf
Bucłihalte

Pozuańczyk, korespondujący w p 
niemieckim języku, potrzebnym jert 4 
1 lipca rb. do interesu ekspedycyjnej pOUS 
sce. Rekomendacye wymagane. Ofe ( jak 
składać p. lit. S. R. 1’orilń poa wojs] 

fakt

Nauczyciel donnie
będący w stanie chłopców priygoi a’ fi 
tcrcyi gimnazyalnćj, poszukuje niej i kło 
lub od 1 czerwca rb. O łaskawe ol astra 
sza p. lit. M. R. Szametul;

feef

Na wystawę bydła, odbyć się ma­
jącą dnia ,23 maja rb. w Lesznie 
zameldowano: (2658)
170 koni, )
330 sztuk rogatego bydła 

pomiędzy którem znajduje się lOO 
sztuk opasów,

350 sztuk owiec do chowu i tu 
cznych oraz wielką liczbę nieroga 
cizny do chowu i tucznój.
Zwracamy na to uwagę chęć ku

pna mających. Zameldowana li 
c/.ba sztuk przewyższoną jeszcze będzie 
przez dostawę znaczną bydła rustykal 
nego, które dostawione będzie celem 
osiągnięcia ¿lagrody ze strony państwa.

Drukiem i nakładem drukarni J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

poste restante.

z dobrém
UczniB i

przygotowaniem i ! ’ 
poszukuje handel towarowi pDa 
(2645) ' J. W. ŁeitgF^iirc

poszukuje handel żelaza I- Slk«lnia 
w Wągrowcu , dawniej Si kot p

UCZĘ]
się 

lisze 
r r e

odpowiedniemi wiadomościami, 
werni językami mówiący, wolny’ 
wości, życzy sobie przyjąć miejsce 
w handlu win, cygar lub żelaza, 
od 1 czerwca. Łaskawe oferty p*i 
Wągrowiec poste restante

Pisarz gospodar jak
miody i energiczny, z dwuletnia, ? 
w zawodzie gospodarczym prak!,1*)) 
prowadzić rejestra gospodarcze, 
św. Jana rb. umieszczenie wjeWJ 
szych majętności. Zgłoszenia A-iw

__ -i nać iposte restante-

ku'íthai
kawaler, wolny od wojskowoś® 
w dobre świadectwa, znajdzt® ® 
riąeu pod Skalmierzycami oi

Dom. Prusinów
poszukuje od 1 lipca trzi 
dobre polecenia zaopatrzot”
knclia

"M 
olij.tól o 4. •

któryby i ogrodownictweni 
zająć. Kopie świadectw eDja
franco. ______ipnii

kucharz znający się lez ilfle
najdzie miejsce w Biela® ,d (,

'DOH"GORZELE Z
z wykształceniem teoretycau0 j(u -l#o 
obeznany praktycznie z Pr°wa auk1* )(' 
mający dobre rekomendacye P 
Bliższej wiadomości udzie > 
Sanniki p. Kostrzyn^ —- at]
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